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Opłata pocztowa uiszczoaa gotówżą. 

Rok XXI. 

  

Żydzi u premiera 
WARSZAWA. 25,9. (PAT). Pan pastowania jej 

premier gen. Sławoj-Składkowski dzialne elementy. 
przyjął dn. 25 września posłów i se- | 
natorów żydowskich mw osobach: wszystkich środków, celem niedo- 
pos. Sommersteina, sen. Schorra, puszczenia do powtórzenia się bar- 
sen. Trookeniieima i pos. Gotlieba, barzyńskich i niegodnych Państwa 
którzy przedstawili 
zdenerwowanie ludności  žydow-|mowoli. 
skiej, wywołane faktami bicia i na- 

Proces o zajścia antyżydowskie 
w Liszkach 

KRAKÓW 25.9, Wi drugim dniu Franciszka Czecha, Onufrego Bie- 
procesu przeciwko uczestnikom rzała i Franciszka Batora na kary 
zajść antyżydowskich w Liszkach po 8 miecięcy więzienia, 

przez nieodpowie- 

wygłoszeniu mów obrońców i pro- nia. 
kuratora, trybunał wydał wyrok, Wszystkim daskarżonym, którzy 
skazujący: Stanisława Batora, Mie- |skazani zostali na kary S miesięcy 
czysława Sobkowicza, Władysława więzienia sąd zawiesił onanie 
Zaborowskiego i Albina Bastera na kary na lat 5. Jeden z oskarżonych 
kary 10 miesięcy więzienia, Włady- |A. Lipiarz został unietwinniony. 
sława Cygana, Franciszka Cygana, | 

Listy gończe za gen. Skoblinem 
podejrzanym © porwanie gen. Millera 

PARYŻ. 25,9, Po przesłuchaniu 
p. Skoblin-Plewickiej władze śled- 
cze doszły do wniosku, że przebieg 
dnia gen. Skobiina zawiera lukę w 
tym czasie, gdy generał Miller miał|Plewicką oraz dwoma osobnikami 
wyznaczone swoje tajemnicze ran- |nieznanymi w kołach. emigracji ro- 
dez vous, po którym zaginął biez śla- | syjskiej 
du. Ponieważ zaś p. Plewicka sta- 
rała się stworzyć jakgdyby, alibi dla 
męża, przesłuchania skończyły się 
na tym. że władze śledcze wydały 
list gończy i nakaz aresztowania 
gen. Skoblina, jalko podejrzanego o 
porwanie lub udział w porwaniu 

na kilka dni przed zniknięciem gen. 
Millera był cn w restauracji świad- 
kiem spotkania między gen. Mille- 
rem, gen. Sikoblinem i p. Skoblin- 

ej. 
Władze siedcze starają się zatym 

ustalić kwestię warunków material- 
nych gen. Skoblina i jego żony, któ- 
rzy żyli na dość szerokiej stopie, po- 
siadając dom na przedmieściu Ro- 
seiraie-la-Ferriere, Graz samochód 
stacjonowany stale w jednym z ga- 

P. premier stwierdził, że użyje | 

p. premierowi Polskiego wypadków anarchii i sa-, 

Franciszka | 
przesłuchaniu świadków oraz po Biedę na karę 15 miesięcy więzie-| 

| 

  gen. Millera, a jedndczesnie* osadzi- |raży paryskich. 
ty p. Plewicką-Skoblinową w: aresz- 

Związek Oficerów Rezerwy w 
Bielsku donosi: : 

„W šrodę okolo godz. 14 w par- 
ku miejskim na strzelnicy został w 
podstępny sposób napadnięty przez 
awóch żydów. porucznik rezerwy 
Antoni Gómy z Bielska, członek 
Związku Oficerów Rezerwy, wielo- 
letni prezes oddziału bielskiego Zw. 
Powstańców Śląskich,  wielokhotnie 
odznaczony bojownik walk o Nie-' 

HERBATA, 
TIPTONA 

  

cie jak podejrzaną 0 współudział. 
Zagadkową ozęścią całej sprawy 

zniknięcia gen. Skoblina jest łakt, 
iż generał znajdował się ostatnio cał 
kowicię bez pieniędzy do tego stop- 
nia, iż zmuszony był pożyczyć 200 
franków od swego b. oficera, a o- 
becnie sprzedawcy gazet. Tymcza- 
sem w krytycznym dniu żona jego w 
jednym z magazynów paryskich za- 
mówiła toalety na ogólną sumę 
2.700 franlków. Jednocześnie drugim 
momentem, wzbudzającym podejrze- 
nie co dog en. Skoblina są zeznania 
b. oficera rosyjskiego, a ubecnie kel 
nera w jełdnej z restauracji pary- 
skich. Oświadczył on mianowicie, iż 
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Jest rzeczą nieodzowną, ażeby 
nasze lotnictwo, w które wierzę co- 
raz silniej było na tyle liczne i tak 
potężne, iżby warkot jego motorów 
zagłuszył wszystkie inne hałasy na 
całym półwyspie i aby szerokość je- 
go skrzydeł przysłoniła słońce całej 
naszej ziemi. Osiągnąwszy ten cel, 
będzieray w stanie jutro tj. pomię- 
dzy 1935 a 1940 rokiem, kiedy to 
Europa stanie na nowym zakręcie 
historii zmusić innych do posłuchu i 
do uznania naszych praw. 

Mussolini 
Mowa w Izbie Deput. 

w czerwcu 1927 r. 

a: 

  

  W. dokach Chatham spuszczono na 
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Fabryka Perfum 

„DIVETTA“ 
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Gustaw 

  

  

Szkołą fquk 
przy LASTYTOCIE NAUKOWO-BADAWCZYM EUROPY WSCHODIIEJ — 

WILNO, UL ARSENALSKA 8, TEL. 16-28 

Kurs trzyletni, Wykłady wie- Z prawami wyższej uczeln*, Matura konieczna. 
czorne: godz. 17—20. Początek roku akadem, 4 października 1937 r. 

  

Politycznych 

Przyjęcia 
tylko osobiście.od 27 września do 12 października r, b. Program szkoły wysyła 

sekretariat po nadesłaniu znaczków pocztowych za 15 gr. 
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Dlaczego cierpiec | 
( czag marnować 

Przy bólach używa przecież 

   

każda rozsądna pani cał- 

kiem po prostu 1-2 tabletki 

Aspirin'y. Te pomagają._— 

ASPIRI NACH) 
JEST PRODUKTEM KRAJOWYM 

L žiedai 4 W ANI WOKI TTE TROI ZTUTWĄ 

  

Nie tylko ty, lecz twoja rodzina 

i znajomi muszą należeć do LOPP. 

  

CZAPKI.Z iui 
i oryginalnych fasonów 

  

imponujące uroczystości 
urządził Hitler przyjmując Mussoliniego w: Monachium 

MONACHIUM. 25.9. Mussolini wagonu Mussdliniego powitał kanc- 
przybyli do Monachium o godz. 10 ierz Hitler, Następnie kanclerz Hit- 
rano. 
na udekorowany dworzec 

Pociąg nadzwyczajny wjechał ler wraz zei swym gościem udał się 
wśród na plac przed dworcem, gczie były 

dźwięków ihymnu włoskiego i powi- zgromadzone liczne delegacje i ol- 
talnych okrzyków. Wychodzącego z brzymie 

podległóść, który w mundurze ofi- 
cera udawał się na święto swego 
pułku do Tarnawskich Gór. 

Ciężko rannego i nieprzytomnego 
odwieziono do szpitala miejskiego 
w Bielsku, gdzie lekarze stwierdzili, 
że stan jego jest groźny. Wiadomość 
o powyższym fakcie rozeszła się lo- 
tem błyskawicy po mieście, wywo- 
łując oburzenie. 

Na wieść o tym zwołano zebra- 

OEI ASCE i VIS T IIS ITL WD Z TOI лаЫ ЫОН A 

NOWE ANGIELSKIE Ł ODZIE PODWODNE 
NSA     

wodę łódź podwodną „Sterlet”, 

  

tłumy, ludności. Kanclerz 

  

Ponowne zajścia.w Bielsku 
Napad żydów na oficera 

nie Oficerów Rezerwy z Bielska i 
Białej, oraz Powstańców Śląskich. 
Na zebraniu uchwalono rezolucję, w 
której oficerowie rezerwy, poinfor= 
mowani o bandyckim napadzie 
dwóch żydów na oficera w mundu- 
rze, wyrażają swe oburzenie i zwra- 
cają się do ayrekcji policji o zarzą- 
dzenie surowego śledztwa i wykry- 
cia winnych. 

Równocześnie wysłano odpowied- 
nie depesze do Marszałka Śmiglego- 
Rydza i premiera Składkowskiego, 
zawiadamiające ich o tym napadzie”, 

Starostwo w Bielsku wydało ko- 
munikat w dniu 14 b, m., z którego 
dowiadujemy się, że na wieść o na- 
padzie na Górnego zwołano wiec 
protestacyjny, który jednak nie do- 
szedł do sikulku, ponieważ prezesi 
różnych organizacji wezwali zbiera- 
jący się tłum do rozejścia się. Więk- 
szość się rozeszła, natomiast pozo- 
stała grupa, około 700 osób licząca, 
do której przemówił jeden z ucze- 
stników. Grupa ta przeszła następ- 
nie ulicami miasta Bielska i Białej. 

Zaczęto wybijać szyby w sklepach 
i mieszkaniach żyaowskich, oraz 
chrześciiańskich, Zamieszki te trwa- 
ły w Bielsku do 21,30 i zostały zli- 
kwidowane przez policję, która od 
początku energicznie wystąpiła 
przeciw grupom i pojedyńczym der 
monstracjom, przyczem ikontuzjono- 
wanych zostało 5-ciu policjantów. 
W czasie zamieszek wybito szyby i 
szyldy relkiamowe. W związku z tym 
przytrzymano 24 osoby. 

Władze następnego dnia poczy- 
niły zarządzenia celem utrzymania 
spokoju. Po mieście krążyły silne   patrole piesze i konne, 

Hitler i Mussolini przeszli między 
lasem sztandarów i tlag wśród wiwa 
tujących nieustannie szeregów prze- 
różnych formacyj młodzieży i orga- 
nizacji faszystowskich w Niemczech. 
Następnie Mussolini odjechał co pa- 
iacuksiążęcego, w którym zamieszka 
podczas swego pobytu w Mona- 
chium. 

MONACHIUM. 25.9. O g. 11.30 
Mussolini udał się do rezydencji mo- 
nachijsikiej kanclerza Hitlera. 

W czasie wizyty obydwaj mężo- 
wie stanu przeprowadzili przeszło 
godzinną rozmowę. 

MONACHIUM. 25,9, Mussolini 
nadał kanclerzowi Hitlerowi god- 
ność h«:norowego kaprala milicji ан 
szystowskiej. Jest to najwyższa god- 
ność i odznaczenie, którą może na- 
dać ruch łaszystowski. 

BERLIN. 25.9, Kancierz Hitler 
wdał w pałacu kanclerskim śniada- 
nie na cześc Mussoliniego, w któ- 
rym wzięli udział ze strony włoskiej 
m. in.: włoski minister spr. zagr. hr. 
Ciano, włoski ambasador  Attoliico, 
ministrowie Starace i Adlieri. 

MONACHIUM. 25.9. Mussolini, 
opuściwszy pałac kanclerski udał się 
Go kaplic zasłużonych, celem złoże- 
nia tam wieńców. Plac Królewski, 
na którym znajdują się kaplice za- 
służonych, przybrany był sztandara- 
mi włoskimi i niemieckimi, a na 
czterech jego rogach płonęły wielkie 
znicze. Nieprzejrzane rzesze ludno- 
ści wznosiły; uwacyjne okrzyki w 
chwili uroczystego alktu uczczenia 
bohaterów. 

Następnie Mussolini i Hitler udali 
się do pałacu kanclerskiego, gdzie w 
sali przyjęć Hitler przedstawił Mus- 
soliniemu kierowników Rzeszy i 
okręgów partii narodowo - socjali- 
stycznej. 
DOO PO YIT ZII 

STRONNICTWO NARODOWE 
Wydział Organizacyjny Stronni- 

ctwa Narodowego w Wilnie zawia- 
damia, iż w niedzielę dnia 26 b. m. 
o godz. 12.30 odbędzie się ogólne 
pierwsze  powakacyjne zebranie 
członkowskie. Omawiane będą a) 
Sytuacja polityczna, b) Plan pracy 
na najbliższą przyszłość. Obecność 
wszystkich członków konieczna.   ZOZ OZÓO Z I DZ



TWW 

Zdobyte zaufanie... 
jest naszym skarbem 

dlateśo polecamy Paniom i 

skalkulowanych najtaniej: puchowe szlairoczki, piżamy, 

czoszki podjedwabne, jedwabne, rękawiczki, szaliki, apaszki, PU
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FRANCIS 
Wilno, ul. 

CHORA WĄTROBA 

SPOR 
Narodowe Zawody Strzeleckie. 2. Strzelanie z karab. sport. kra- 

Wyniki pierwszego dnia strzelań, jowego o otwartych przyrządach ce- 

odbytych 'w ramach Narodowych lowniczych na odległość 50 mtr.: Na 

Zawodów Strzeleckich, przedstawia- łączną sumę punktów 1200 Zbigniew 

ją się następująco: Doktór (Kraków) uzyskał 1027 pkt., 

1. Strzelanie z karabinu wojsko- Bol. Szezopaniec (Kraków) 1003, Mi 

wego, odległość 300 mtr., w 3 posta- chał Dąbrowski 997 pkt. 

wach (leżącej, klęczącej i stojącej): 

Na 600 punktów możliwych osiąśnię | Strzelania z pistoletów. 

te zostały najlepsze wyniki przez: 1. Strzelanie z pistoletu wojsko- 

Michała Golańskiego (Warszawa), wego: Na 200 pkt. możliwych M. 

który wybił 449 punktów, Józeła Dąbrowski osiągnął 169, P. Karcz- 

Ferdynusa (Kalisz) — 416 pkt, i Bo- marczyk 167, Bol. Nowicki 165, Wi- 

lesława Mienicha (Willno)—413 pkt. toid Lach 164 pkt. 

2. Strzelanie z karabinu wojsk. | 

do figur z odległości 300, 200 i 100 do sylwetek: Na 130 pkt. możliwych 

mtr.: Na 200 pkt. możliwych Broni- M. Dąbrowski osiągnął 100 pkt. R. 

sław  Kwaciszewski (Rembertów) Hoffman (Poznań) 95, K. Sękowski 

wybił 200 pkt, Wacław Apanoso- 89 i M. Jurek (Kraków) 75 pkt. 

wicz (Wilno) 170 pkt. i Józef Bał-| 3. Strzelanie  pistoletowe tylko 
kiewicz 170 pkt. 

3. Strzelanie z karabinu dowol- jął Sven Johnson (Wilno), wybij.jąc 

nego z 3 postaw na odległość 300 472 pki, na drugim znalazł się H. 

mtr.: Pierwsze miejsce zajął Eumund Kaczorowski (Warszawa) 425, trze- 

Rutecki (Warszawa), wybijając na cie zajął Fr. Gnutek  (Kralkórw) 409 

600 pkt. możliwych 500 pkt., drugie ji czwarte Aiojzy Łapok (Katowice) 
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towary najlepszej jakości, w największym wyborze 
komplety (motylki i koszulki) poń- 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

rujnuje organizm. Stosuje się w tych niedomaganiach SÓL MORSZYŃSKĄ 
lub WUDĘ GORZKĄ MORSZYŃSKA. Żądat w aptekach i składach aptecz, 

2. Strzelanie z pistoletu wojsk. 

dla męzczyzn: Pierwsze miejsce za- 

Niezwykły pośpiech 
„ABU pisze: | 

„Ktoś ciężko chory zgłasza się u 

lekarza Ubezpieczalni w  Warsza- 

wie, — Potrzebna mi jest do diagno- 
zy analiza pańskiej krwi, stwierdza 

|doktór i kieruje pacjenta do Labo- 
ratoriun: przy ul. Polnej, 

W Laboratorium dają choremu 

kartkę z terminem pobrania krwi — 
normalnie za trzy tygodnie! 

Od chwili pobrania krwi do o- 

trzymania przez lekarza gotowej a- 
nalizy upływa jeszcze tydzień. 
Więc dopiero po miesiącu doktór 

może powiedzieć choremu co mu 

jest. 
Przeważnie komunikuje to 

tyllko rodzinie — nieboszczyka”. 

i 3 

po cenach 

torebki i t. d. i t, d 

ZEK FRLICZKA 
Zamkowa 9, tel. 6-46. 

KAKAO EWALANAN "
W
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już   
trzeba się zaopatrzyć 
To chyba jasne?   T 

kursu zachowego K.P.W. | 

Tytuł mistrza Okręgu Wileńskie , 

go K.P.W. zdobył: Brożyński Lucjan 
z Ogniska Wilno. 

| Dalsze miejsca zajęli pp. Radzik 

beto (Biatystok) i Borkowski J. Wil- 

no). į 

| Zawodnicy ci będą reprezento- TOKIO. 259. Komunikat głów- 
wać barwy, Wiieńskiego Olkręgu K. |nej kwatery japońskiej. й 
P.W. na ogólno - polskim turnieju Front pekiński: Po zajęciu mia- 

szachowym K.P.W. w Warszawie. |stą Paolimg i Canczau wojska chiń- 

sikie wycofują się w nieładzie na po- 

łudnie i prawdopodobnie zatrzymają 

się na linii obronnej, łączącej miasto 

Czing-Ting (na linii koiejowej Pe- 

kin—Hankau, 117 km. na południe 

od Paotingu) z miastem  Telchczau 

(na linii kolejowej Tien-Tsin-Pukau, 

70 km. na południe od Canczau). 
Straty chińskie w bitwie pod Pao- 
ting wynoszą około 10.000 żołnierzy, 

Front Szan'Si—Se-Juan: Połą- 

czone oddziały japońsko-mongolskie 

Zażarte walki n 

  
WKS Śmigły przed meczem 

z Brygadą 

Przed dzisiejszym meczem o wej- 

šcie do Ligi z częstochowską Bry- 

gadą, WKS Śmigły zmienił bramka- 

|rza, który tak niefortunnie bronił 

bramki na niedawnym meczu w 

Warszawie z Polonią. 
Zamiast Czarskiego wystąpi mia- 

nowicie rezerwowy bramikarz Łoś. 

Raid motocyklowy w Oszmianie. 

Terenowa sekcja motocyklowa 

Z. S. w Oszmianie organizuje w nie- 

NKL TUTIS AZT IKO WE CER ORO REESE EO ZSEE RO RZEROK 

| Chcąc wygrać — trzeba grać, chcąc grać 

e r ARE ZZA ZERZEKO 

Na froncie pod Pekinem 
oddziały chińskie wycofują się 

Chorym, 
rekonwalescentom, 

niemowięfom, młodzieży @т 
osobom starszym konieczny je 
posiłek łatwo strowny a posilny 
dla wzmocnienia sił I poprawy 
samopoczucia. 

Do tego nadają się nofiepię, 
zasobne w ważne składnik 

odżywcze 

Płatki owsiane ZZOŻŁ 

która poza tym umożliwiają duże 
wrozmaieenie w przyrżadzaniu 
treściwych potraw 
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w los loterii klasowej 

po zajęciu m. Poing-Ti-Czuang po- 

suwają się w kierunku na Taolin, 

Front centralny: Lotnictwo ja- 

pońskie bombardowało obiekty woj- 

skowe w Nankingu, Hankow i Nan- 
Czangu. 

Front szanghajski: Na północnym 
odcinku Japończycy zajęli utortyfi- 

ikowaną pozycję Jan-Cziae-Ce, zdo- 

bywając 30 karabinów  maszyno- 

wych i dużą ilosć materiału wojen- 

nego. 

Front południowy: Lotnictwo ja- 

pońskie  bombardowało dzielnicę 

fabryczną Kantonu. 

3 froncie Asturii 
Józef Tkacz — 477 pkt. 

Strzelania o mistrzostwo Polski. 

1. Strzelanie z karabinku sporto- 

wego w 3 postawach na odległość | 

50 mtr, Na 1200 pkt. możliwych Jó- 
zef Różański osiągnął 1033 pkt., Ro- 

man Hoffman (Poznań) 1028, Adam; 

Woiniński (Poznań) 99, Czesław Kłu'| 

sak (Poznań) 926, Wł. Michalak 

(Poznań! 865, Karolina  Królikow- 

ska (Kraków) 829 i Grabowska An-, 

na (Kraków) 820 pkt. 

325 pkt. 
4, Strzelanie olimpijskie: 

Szajna 44 pikt., 

1) A. 

Marek Rusiecki 38 pkt. 

Należy przy tym zaznaczyć, że 

podane wyżej wyniki obejmują tylko 
po kilka pierwszych miejsc w każ- 
Cej konkurencji. (m) 

Zwycięzcy konkursu szachowego. 

Dnia 23 bm. odbyło się pożyć paź 
on |rozdanie nagród zwycięzcom I 

  

A 1 78 (M 1 YJ 
  Wypychanie 

2) H. Kaczorowski 

143 pkt., 3) A. Wožniūski 39 pikt., 4) 

  

dzielę, dnia 26 b.m. raid motocyklo- 

wy na trasie Oszmiana — Smorgo- 

nie — Krewo — Holszany — Osz- 

miana razem 106 klm. W. programie 

przewidziane jest również zwiedze- 

nie mie'scowości historycznych Osz- 

miańszczyzny. Dla zwycięzców miej- 

scowe społeczeństwo —oliarowało 

szereg sennych nagród, O liczny u- 
dział prosi Sekicja wpzystikich mo- 

tocyklistów. 
Start o godzinie 10-ej z rynku w 

Oszmianie bez względu na pogodę. 

Wpisciwego nie pobiera się. Ogłosze 

nie wyników tego samego dnia o $go- 

dzinie 17-ej wraz z rozdaniem na- kach (frontu asturyjskiego panuje |wydany przez adze  madryckie, 

gród. piękna pogoda, lecz jest bardzo głosi, że na czeie spisku stały dwie 

zimno. osoby, które znalaz schronienie w 

SANTANDER. 25.9. Agencja Ha- sku, w którym było wmieszanych 

vasa donosi: W/ dniu wczorajszym przeszło 7500 osób. Zadaniem . spi- 

rozgorzały się zacięte walki na; skcwców było współdziałanie z 

wschodnim odcinku frontu asturyj- |wojskami gen. Franco. 5.000 spi- 

skiego. Wojska powstańcze  za- |skowcėw miało zaatalkować od tyłu 

władnęły systemem trzech  linij o- |wojska rządowe, broniące Madrytu. 

bronnych, zacięcie bronionych pzeęe.| Pozonknii spiskowcy mieli opanować 

oddziały rządowe. W] południowej | gmachy rządowe. _ Jednojcześnie 

części frontu trwają walki w górzy- |wojska gen. Franco miały rozpocząć 

  

\ 

stym terenie Sierra Bustasirmin i|gwaltowny atak. я 

Sierra Hibes. Wiojslka. powstaicze W Madrycie już dokonano prze- | 

posunęły się około 5 klm. naprzód, szło 160 aresztowań. W. liczbie ich 

znajdują się rzekomo dwaj urzędnicy ckrąžajac od poli ieli iej 
as Aa P WY argentyńskiej, Komunikat, scowość Onis. Na wszystkich odcin- 

ŽŽ | FUTRAJ 
W. SZCZURSKI| 
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Radio dla wszystkich! 

od popu arnej nowoczesnej 3-ki bat. 

w kompl. za zł. 170.— do luksusowych 

superheterodyn ze skalą geographic 

w f-mie Michał GIRDA 

Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 
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Telegram!!! = 
Paryż zazdrości Wilnu! = 

OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON JESIENNY: = 

sweterki, dżemperki, szlairoczki, kompleciki ciepłe, bielizna dam- T 

ska i męska, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d. 

Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, == 

wszystko w najlepszym gatun = 

poleca J, KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28 Irma 
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Na sezon jesienny i zimow 
poleca tanie, dokładne i prędkie wykonanie garniturów, palt i futer 

z wlasnego i powierzonego materjału według ostatnich fasonów 

Warunki bardzo dogodne!!! 

Zakład krawiecki St. KRAUZ Ul. Wileńska 32 
r |-e piętro. Tel. 15-51 

    

        

= żeczka premidwana staje się 

Otwarcie stadionu sportowego 
w Lidzie. 

Dziś odbędzie się w Lidzie o- 

twarcie dużego stadionu sportowe- 

go. W ramach uroczystości odbędą 

się zawody lekikoatletyczne z udziar 

łem zawodników wileńskich oraz 

MADRYi 25.9 Agencja Reutera 
donosi o wykryciu w Madrycie spi- 

Jeszcze o obradac 
mecz pi! i 

ы Prasa warszawska informuje, že 

Nowe ksiąžki na su przed paroma Si 
zjeździe rektorów poruszona a 

premiowane P.K.0. także 1 zw. sprawa „ławikowa”, 
Wśród kierowników wyższych szkół 

przeważa pogląd, ażeby sprawa ta 

była uregulowana przed  rozpoczę- 

ciem wykładów w sposób, któryby 
zapewnił raz na zawsze spokój ko- 
nieczny dia' nauki. Wyznaczenie 

miejsc dla studentów przez władze 
uniwersyteckie — zapobiegłoby: 
zdaniem rektorów — niepożądanym 
wystąpieniom ze strony młodzieży, 
a w każdym razie dałoby władzom 

P.K.O. wydaje z dniem 1.X.1937 

r. nową serię książeczek premiowa- 

nych. Będzie to z kolei seria V-ta, 

ponieważ cztery serie dotychczaso- 

we, a zwłaszcza czwarta, zostały 

dosłciwnie rozchwytane. Wielka po- 

pularność premiowanych książeczek 

oszczędnościowych. pozwoliła wyr 

posalżyć V-tą serię w tak liczne 

przywileje dla oszczędzających, że 

książeczki te jdszcze przed swym 

ukazaniem się zyskały sobie nazw: 

„książeczek szczęścia”. ‹ 

Bo postuchajmy: : ; 

Składając po zt. 5— miesięcznie, 

uczestn'czymy co 3 miesiące w loso- 

waniu premij pieniężnych. Najwyż- 

sza premia wynosi zł. 500—, najniż- 

    

NAJWIĘCEJ UPORCZYWE 
ZAPARCIE 

leczą szybko roślinne PIGUŁKI 

KOWENA (Cauvin'a) tanie i przy- 

jemne w użyciu. 
Pudełko, zawierające 30 pigułek — 

sza — zł, 50— książeczka, która zł. 2.50. 
wylosuje premię, będzie nadal bra- Do nabycia we wszystk, aptekach. 

ła udział we  wszyslkich losowa- Wystrzegač się faleyfikatów, Zwra 

niach następnych. Po 91/2 latach sy- 

stematycznego oszczędzania otrzy” 

mujemy zł. 600,—. 
Niezależnie od tych premij P.K.O. | 

rozlosuje po 9%: latach dodatkowo 

specjalne premie za wytrzymałość 

w oszczędzamiu, wypłacając kwotę 

zł. 1.000.— zamiast przewidzianych 

zł. 600.-—. 
Wreszcie po trzech latach ksią- 

cać uwagę na oryginalne opako- 
wanie z napisem: „Cauvin-Paris" 

lały 

PROSZKI 

ręczną klasą pożyczkową, zawsze 

gotową do s ponieważ P.K.O. 

wydaje po upływie tego terminu po- 

życzkę do wysokości 80'/0 wkładu 
na książeczce. 

Powrót robotników | 
z Łotwy 

Dotychczas powróciło do Polski |- 
już około 2 tys. robotników. Maso- 
wy powrót robotników nastąpi w 
drugiej połowie października rb. (h) 

        
„Sprawa ławkowa" 

ambasadzie chilijskiej. 

h zjazdu rektorów 
uniwersyteckim skuteczną podstawę 
do przeciwdziałania ewentualnym 
wykroczeniom 

Kronika telegraficzna 
— Na podstawie porozumienia między 

rządem polskim a senatem Gdańska kaden- 

cja prezesa rady portu w Gdańsku dr, Ne- 

derbragta przedłużona została począwszy 

od i października b, r, o jeden rok, 

— Przybył do Bukaresztu metropolita 

warszawski Dionizy w towarzystwie bisku- 

pa Sawy i archimandryty Teoiana Prota- 

siewicza. 
— Rząd finlandzki polecił swemu po- 

,selstwu w Moskwie złożyć protest w spra- 

wie przelatywania. przez lotników sowiec- 

kich granicy Halandzkiej. 

— Na czele delegacji brytyjskiej, która 

uda się dziś do Paryża na konierencję rze- 

czoznawców morskich W. Brutanii, Francji 

i Włoch stać będzie wiceadmirał sir Wil- 

liam James, zastępca sztabu marynarki. 

Austria oddała ochronę spraw 

swoich obywateli w strefie międzynarodo- 

wej w Tangerze i strefie francuskiego Ma- 

roko istniejącym na tych terenach konsu- 

lom- włoskim. 

— Przybył do Sofii z Aten grecki na- 

stępca tronu książe Paweł, który wezmie 

udział w jesiennych manewrach  bułgar- 

skich. 
— Deputowany szwedzki Bjoerkman 

prowadząc osobiście samochód, wpad: na 

przejeździe kolejewym pod pociąg pasa- 

żerski, który wlókł samochód na prze- 

strzeni zgórą 100 metrów. Bjoerkman zmarł, 

— W Budapeszcie odbył się pośrzeb 

zmarłego przed kilku dniami w Wiedniu 

starszego brata regenta Hortby'ego, gene- 

rała kawalerii Stefano de Horthy. 

— W więzieniu Alcatraz w pobliżu 

|San Francisko, wybuchł bunt, Kilku dozor- 

|ców odniosło rany. Słynny bandyta Al Ca- 

pone nie brał udziału w buncie. 

— Wśród egipcjanek powstała myśl 

zwołania do Kairu kongresu kobiet arab- 

skich dla omówienia sprawy Palestyny, 

  
    

   

  

   

  

   
   
   
   

  

   

  

   

  

    

  



  

  

K. H. Rostworowski 

i Akademia 
Oświadczenie Karola Huberta Ro- 

stworowskiego o ustąpieniu z „Pol- 

skiej Akademii Literatury" wywołało 

w Krakowie duże wrażenie. 

Jest to niebylejaki cios dla tej in- 

stytucji, jej osławionego prezesa i 

członków oraz dla autorytetu o ja- 

ki — zresztą bardzo nieudolnie i nie- 

fortunnie zabiegała. 

Po plagiatach akademika Rzymow- 

skiego, po sławnej sprawie wawrzy- 

nów akademickich. które dostały się 

nawet złodziejowi książek, po kraso- 

mówczych wyczynach p. Sieroszew- 

skiego sławiącego Berezę, po niepo- 

czytalnym zachowaniu się jego w 

sprawie wawelskiej, słowem po tylu 

faktach, znajdujących się w jaskra- 

wej sprzeczności z pojęciem społe- 

czeństwa o obowiązującym poziomie, 

opinia otrzymała częściową chociaż 

satysfakcję. 

Z „Polskiej Akademii Literatury” 

ustąpił Karol Hubert Rostworowski, 

pisarz wielkiej miary, wybitny arty- 

sta i człowiek o nieposzlakowanym 

charakterze. 

Nie ukrywamy, że należeliśmy do 

liczby tych, którzy z trudnością mogli 

zrozumieć, dlaczego Karol Rostwo- 

rowski przyjął ofiarowany mu w in- 

stytucji p. Jędrzejewicza fotel, dla- 

czego — mimo towarzystwa, jakie 

tam zastał, w środowisku tym czas 

pewien przebywał. Z tym większym 

przeto zadowoleniem powitaliśmy je- 
go ustąpienie zarówno jak i powody 

decyzji. 

Decyzję tę powziął Karol Hubert 

Rostworowski — jak już nadmieni- 

liśmy — w związku z zachowaniem 

się prezesa P. A. L. w sprawie wa- 

welskiej i dopiero wtedy, kiedy Aka- 

demia, na posiedzeniu plenarnym dn. 

18 września przeszła jednogłośnie do 

porządku dziennego nad jego wnio - 

skiem wyrażenia votum nieufności 

prezesowi Sieroszewskiemu. 

„Ponieważ to stanowisko — pisze 

Rostworowski w liście do prasy — 

może w przyszłości narażać mnie na 

konflikt z moim sumieniem i zmusić 

albo do poniżającego milczenia, albo 

do głośnych protestów, niezgodnych z 

zasadą obowiązującego koleżeństwa, 

przeto nie chcąc być ani fałszywym 

bratem, ani mąciwodą, złożyłem za- 

szczytną godność członka Polskiej A- 

kademii Literatury”. 

Polska Akademia Literatury od po- 

czątku swego istnienia miała opinię 

wyrobioną. Kraj nie mógł wyjść z po- 

dziwu, czytając listę jej członków i 

nie mógł zrozumieć dla czego te 

właśnie osobistości mają stanowić 

Olimp naszej literatury. Gdyby spra- 
wa nie dotyczyła jednego z najistot- 

niejszych zagadnień twórczości naro- 

dowej — piśmiennictwa, gdyby litera- 
tura polska nie była tak ściśle zwią- 

zana swojemi świetnymi tradycjami 

z naszą przeszłoscią dziejową i nie 

zajmowała w niej tak poczesnego 

miejsca, jak zajmuje — Akademia p. 

Jędrzejewicza nie wywołałaby, być 

może takiego przygnębiającego wra - 

żenia. 

*_ Jest jednak inaczej. Przyzwyczailiś 

my się patrzeć na nasze piśmienni - 

ctwo, jak na jedną z najwyższych 

form służby narodowej, a na jego u- 

znanych przedstawicieli, jako na prze 
wodników w tej służbie. 

'_ Zestawienie tego tradycyjnego po - 
glądu na literaturę. z większością 

członków Akademii, z jej prezesem { 

sekretarzem, z p. Rzymowskim oraz 

innymi z pośród naszych „nieśmier - 

nie, niefortunnie. Kulturalna opinia 
polska poczuła się głęboko urażona 

tym zestawieniem, Akademia zaś swo- 
im postępowaniem uraz ten stale po- 

głębiała. 

Jakie będą dalsze losy tej instytu- 

cji? 

Nie zamierzamy bawić się w prze- 
widywania co z nią uczynią jej twór- 

cy i możni protektorzy. Jest to ich 

telnych” — wypadło, mówiąc oględ -- 

Z biegiem czasu staje się naród 

zbyt pewnym siebie sądząc, że Bóg 

w interesie swej własnej chwały i 

wyznaczonego planu zbawienia nie 

może opuścić narodu wybranego. We- 

zwanie do poprawy świadomie odrzu 

ca, na groźby kar boskich, zapowia* 

danych przez proroków za przestęp- 

stwa, pozostaje zupełnie głuchym (Iz. 

1 — 3.5. Jer. 6 — 9. 12, 7nn. 13. 15. 

16. Ez. 6, 16, 35nn. 22). Naród drwi z 

proroków i prześladuje ich (lz. 28, 

Onn. Jer 11, 18nn. 18, 18, 20, 7 nn. 

26,8. Ez. 2). Nie wierząc, że zostanie 

ukarany, woła z szyderstwem o przy” 

śpieszenie wykonania kary: „niech 

przybliży się i niech przyjdzie na nas 

wyrok Świętego Izraelowego, abyś- 

my $o doświadczyli” (Iz. 5, 19). 

Złość narodu izraelskiego wzrasta 

do zatwardziałości, zatwardzili kark 

swój i gorzej czynili niźli ojcowie 

ich" (Jer, 7, 26). To też prorok speł- 

nić ma groźny dla Izraela nakaz bo- 

ski: „Zaślep serce ludu tego, a uszy 

jego obciąż i oczy jego zawrzyj, aby 

snač nie widział oczyma swemi i u* 

szami swemi nie słyszał, a sercem 

swem nie rozumiał, i wtedy nie na- 

wróci się i nie zostanie uzdrowiony” 

(lz. 6, 10). Tym samym nieszczęsny 

los narodu, staczającego się ku prze- 

paści, został przypieczętowany; zło” 

sliwe trwanie w złem sprowadza nie- 

odwołalną karę: miecz nieprzyjaciół, 

zniszczenie kraju, wygnanie w nie- 

wolę, | 
Upadek narodu nie zdoła przekre- 

ślić planu boskiego. Mimo wszystko 

Bóg przeprowadzi swe dzieło zbawie 

nia ludzkości; zawrze nowe przymie- 

rze, ale już z wszystkimi narodami. 

Przyjdzie czas pełnej chwały Boga w 

nowym Jeruzalem, duchowej stolicy 
królestwa mesjańskiego, liczne naro- 
dy zgromadzą się u Boga jedynego, 

który nauczy ich dróg swoich, i ścież 

kami jego chodzić będą (Iz. 2, 2n. 

50, 20). „I będzie Jahwe królem nad 

wszystką ziemią, w on dzień będzie 

Pan jeden i będzie imię jego jedno” 

(Zach. 14, 9). Dom Jahwy zamieni się 

na dom modlitwy dla wszystkich na- 

rodów „(lz. 56, 7). : 
Prorocy podtrzymują również, że 

Izrael ma być pomostem „który polą- 

czy wszystkie narody pod panowa- 

niem jedynego Boga. Naród izraelski 

ma odegrać rolę „kapłanów - sług 

Boga” (Iz. 61, 6), pośredników w zba- 

wieniu, łącząc narody poprzednio 

przygotowanym ośniwem duchowym 

z Wszechpanującym. Z racji tej roli 

Izrael miał jako pierwszy stanąć w 

szeregach nowego Króla Mesjasza 

w ten sposób stać się „na chwałę 

sławę u wszech narodów ziemi” (Iz. 

46, 13. Sof. 3, 20). W rzeczywistości 

jednak nie wykona swej roli naród 

izraelski jako taki, lecz tylko „osta- 

tek” Izraela „tylko mała stosunkowo 

garstka narodu, która w czasie przyj- 

ścia Chrystusa będzie wierną przy- 

mierzu, „polegać będzie na Panu, 

Świętym Izraelowym, w prawdzie” 

(lz. 10, 2)0. Prorok silnie podkreśla, 

że zadanie wynikające z wybrania 

i 
i 

Pojawiły się głosy — zreszią odo- 

sobnione — że obrona praw mniej- 

szości polskiej w Niemczech przez 

prasę polską szkodzi interesom pań- 

stwa, $dyż utrudnia normalizację sto- 

sunków polsko - niemieckich. Twier- 

dzono nawet, że opinia poiska daje 

się w tym wypadku prowadzić przez 

Żydów, którzy mają swój interes w 

owaniu u nas niechęci do hi- 

tlerowskich Niemiec. Pośrednią od- 

powiedź tym _małodusznym głosom 

daje „Kurier Poznański” w artykule, 

ęconym stosunkowi naszemu do 

eryzmu i do Niemiec. Dziennik 

podnosi słusznie, że 

niewątpliwie uznając wszystkie, 

wielkie wartości, jakie hitleryzm wno- 
ideowo i rzeczowo w dziedzinę po- 

tyki mi rodowej, szczególnie w 

sakcocie walki z żydo - komuną, nie 

wolno nam spuszcząć z oka jego po- 
czynań w stosunku do spraw po skich. 

Beczna obserwacja polityki niemiec- 

kiej w stosunku do Polski pod rząda 

hitlerowskimi nie uprawnia, niestety, 

do zmiany poglądów na jej odwieczne 

cele i kierunek. Możemy wprawdzie 
powiedzieć, że polityka ta zrezyśno- 

p ozoeczwoeitwctcwicwwaGówał 

do niej kulturalnych kół społeczeń - 

stwa, to stosunek ten jest już najzu - 

pełniej przesądzony. 

Wystąpienie Karola Huberta Ros- 

tworowskiego ostatecznie sprawę wy- 

stala:   

Ks. dr. WŁADYSŁAW GRZELAK, proł. U. J. 

izrael w świetle 

Starego i Nowego Przymierza 
| spełni tylko mała cząstka narodu, 

  
| mający obowiązek dostarczania Žy- 

  
Zydzi i nasz stosunek do Niemiec 

  

„bo, choćby było ludu twego, Izrae- 

lu, jako piasku morskiego, tylko osta- 

tek nawróci się” (Iz. 10, 22). „Z Je: 

ruzalem wynijdą ostatki, a zba- 

wienie z góry Syjon” (lz. 37, 32). „W. 

on dzień będzie Pan zastępów koro- 

naą chwały i wieńcem wesela o s ta t- 

kowi ludu swego” (lz. 28, 5). „Jak 

po ścięciu dębu lub terebintu pozo- 

staje pień, tak pień jego stanie się la: 

toroślą świętą” (Iz. 6, 13). (Wskutek 

niewierności zostanie Izrae] ścięty jak 

drzewo, a tylko pozostały pień, wyo- 

brażający „ostatek” Izraela wierny 

przymierzu, stanie się użytecznym dla 

dzieła Chrystusa, który sam również 

„wynijdzie jako różdżka z pnia Jes- 

sego“ (Iz. 11, 1). 
Słowa proroka z 8 wieku przed 

-Chrystusem spełniły się: Chrystus 0- 
parł się w swej działalności na wier- 

nym wyłącznie  „ostatku“ Jzraela, 

który jako podstawa - pień przedsta- 

wiał dostatecznie przygotowany gruut 

dla zakorzenienia się królestwa me- 

sjańskiego. Twardy, upór większości 

Izraela nie zdołał zniweczyć planu 

zbawienia, ale drzewo odcięte od 

pnia zdrowego i żywotnego pozba- 

wione zostało życia prawdziwego. 

Przeważająca większość narodu žy- 

dowskiego odwróciła się od nauk 

proroków, a ulegając wpływom fary- | 

zejsko - rabińskim przejęła poglądy, 

dogadzające wybujałym  aspiracjom 

narodowym szerokich mas. Ich Me- 

sjasz to nie Zbawiciel, który prząz 

śmierć wybawi całą ludzkość z nie- 

woli grzechu i wprowadzi ją ua nowe 

tory wysokiej kultury ducha, lecz no- 

wy władca na tronie Dawidowym, 

który przywróci nową świetność na” 

rodowo - politycznego królestwa ży” 

dowskiego i utrwali panowanie Tory 

i Jzraela nad wszystkimi narodami; 

te zaś narody to upokorzeni wasale, 

dem. w Palestynie dóbr materialnych, 

potrzebnych dla ich życia o charak- 

terze materialno - zmysłowym. Zró” 

dłem dla religii żydowskiej stała się 

Tora, 613 przykazań zestawionych z 

Pięcioksięgu, oraz z biegiem czasu 

wytworzone przez rabinów ustawy 

czysto ludzkie, spisane później w lite 

raturze synagogalnej, zwłaszcza tal- 

mudycznej. : 

n 

Zgodnie z planem zbawienia zwraca 

się Chrystus do niewiernej Staremu 

Przymierzu większości narodu żydow- 

skiego. Rzuca hasło, że najpierw na- 

leży się zająć domem Izraela, który 

zginął (Mt 10,5; 15,24). Stare Przy- 

mierze istnieje prawnie aż do czasu za- 

warcia Nowego Przymierza w śmierci 

Chrystusa, stąd w tym czasie także 

niewierna część narodu ma jeszcze 

pierwszeństwo w nawróceniu. Chrystus 

głosi i dowodzi stale, że z jego osobą 

przyszło na świat zapowiadane przez 

proroków, ostatnio przez Jana Chrzci- 

ciela, „królestwo Boga”, podkreśla za- 

razem, że warunkiem przynależności 

do nowego królestwa na ziemi jest wia- 

wała z lekceważenia Polski i trakto- 

wania jej, jako przejściowego tworu. 

Liczy się ona z rzeczywistością pań- 

stwa polskiego. Stosunek jej jednak do 

ludności polskiej w Niemczech, do za- 

gadnienia gdańskiego, a, wreszcie 

wpływ.jaki wywiera na mniejszość nie- 
miecką w Polsce oraz jej postępowa- 

nie, świadczy najdobitniej, że Niemcy 

nie porzuciły swoich planów na 

Wschodzie i tylko względy ich rołoże- 

nia wewnętrznego i ogólno - europej- 

skieśo każą im regulować oficjalne sto 

sunki z Polską na platformie znanego 

porozumienia. Z uwagi zaś na polską 
rozterkę wewnętrzną, a niemiecką 
zwartość i siłę dynamiczną znajdują 
się w. położeniu wygodniejszym, które 

wyzyskują bez reszty, wspierani błęda- 

mi naszej oficjalnej polityki zagra- 
nicznej”. 

Oczywiście Żydzi mają swoje po- 

wody, by nie kochać dzisiejszych 
rządców Niemiec. Ale jak przed obję- 

ciem rządów przez Hitlera nie liczy- 

liśmy się z germanofilstwem Żydów 

w naszych poglądach na niebezpie- 
czeństwo dążeń  rewizjonistycznych 

Niemiec, tak i dzisiaj hitlerofobia ży- 

dowska nie ma i nie powinna mieć 

żadnego wpływu na nasz stosunek do 

hitlerowskich Niemiec, Oceniamy po- 

litykę i dążenia hitleryzmu według 

tego, czy są dla Polski szkodliwe, 

czy też pożyteczne, a nie według te- 

go, czy się Niemcy w danej chwili 

Żydom podobają lub nie podobają. 

Byłoby nonsensem wyznawać zasa- 
dę, że trzeba kochać Niemców, bo 

ich Żydzi nie lubią, a nienawidzięś 

np. Francię, bo ją Żydzi kochais |. 
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ra w ewangelię oraz wewnętrzne prze 

obrażenie. „Ostatek” Izraela, skupiają- | 

cy się poprzednio około Jana Chrzci- i 

ciela, przylgcza sie do Chrystusa, gdy 
tymczasem wspomniana większość z 
swoimi wodzami staje w opozycji do 
Mesjasza, jako króla nie z tego świata. 

Ponieważ religijność żydowska prze- 
jawiała się w czczym formaliźmie i me- 
chaniźmie, przeto Chrystus przeciwsta- 
wia tej „prawniczej sprawiedliwości” 
zewnętrznej wzniosłą sprawiedliwość 
nowego królestwa, żądając uwewnętrz- 
nienia całego życia religijnego (Mt 
5 nn.). Zwalcza źródło fałszywej reli- 
gijności, „ustawy starszych”, a wyno- 
szących te ludzkie przepisy ponad sło- 
wo Boże, nazywa „rodzajem cudzołoż- 

nym”, ponieważ swoim wymysłem ze- 
psuli naukę boską. Ostro karci przy- 
wódców narodu: są ślepymi i wodzami 
ślepych, stąd razem z tymi, których 

prowadzą, w dół wpadną; wszelkie 
szczepienie, niezaszczepione przez Bo- 
ga, wykorzenione będzie (Mt 15, 13 n). 
W tych słowach Chrystus już wyraźnie 

wskazuje na odrzucenie upadłego na- 
rodu wraz z wodzami. \ 
Znamienna jest mowa Chrystusa, | 

pošwiecona napietnowaniu specjalnie 
wodzów odpowiedzialnych, a wygło- 
szona do narodu licznie zebranego 
(Mt 23). W kilkakrotnie powtarzanym 
„biada wam” grozi przełożonym syna- 
gogi, jako tym, którzy sami nie wcho- 
dzą do królestwa mesjańskiego, a 
wchodzącym nie pozwalają wejść, któ- 
rzy dbają o zewnętrzne pozory sprawie- 
dliwości jak groby pobielane, a we- 
wnątrz są pełni obłudy, plugastwa, nie 
prawości, — plemię żmijowe, które 
dopełni miary swych ojców i podob- 
nie, jak oni zabijać i prześladować bę- 
dzie posłańców Chrystusa, a tym sa- 
mym ściągnie na siebie krew sprawie- 
dliwą, rozlaną począwszy od krwi A- 
bla. Kończąc dodaje Zbawiciel uro- 
czyście: „Zaprawdę powiadam wam, 
przyjdzie to wszystko na ten naród... 

dom wasz zostanie wam opustoszały”. 
Naród zatem wraz z wodzami zostanie 
ukarany, ponieważ mimo ustawicznych 

nalegań pozostał w opozycji do Chzy- 
stusa. 

Izrael, Syn pierworodny Boga, oka- 
zał się już wyraźnie synem wyrodnym. 
„Przestępca z żywota” nie ugiął swego 

twardego karku, a wskutek tego spo- 
wodował swe odrzucenie przez Chry- 
stusa; ilustruje je Chrystus bliżej w 
przypowieściach, dostosowanych do u- 
mysłowości wschodniej. Losy narodu 
żydowskiego wyobraża symboliczne 

przekleństwo drzewa figowego (Mt 21, 
19 n.): jak na drzewie figowym, będa- 
cym bez owocu, zaciąży na narodzie 
ręka karzącej sprawiedliwości Bożej. 
Żydzi byli pierwszymi zaproszonymi na 
gody królewskie; ponieważ jednak sa- 
mi nie chcieli przyjść, stąd ich miejsce 
zajmą zwołani z dróg rozstajnych, t. j. 
inne narody (Mt 22, 1 — 14). Kapłanom 
żydowskim i starszym ludu daje Chry- 
stus do zrozumienia, że bardzo nisko 
upadli, bo nawet „celnicy i wszetecz- 
nice' uprzedzą ich do królestwa Boga 
(Mt 21, 31). 
Zachowanie żydów podobne jest do 

zachowania się dzierżawców winnicy 

(Mt 21, 33 — 45). Gdy właściciel win- 
nicy posłał do nich swych sług po o- 
woc, wtedy jednego z nich sponiewie- 
rali, drugiego zabili, trzeciego ukamie- 
nowali; z innymi posłanymi w większej 
liczbie postąpili tak samo. W końcu po- 
słał do nich syna swego, sądząc, że je- 
go uszanują; a oni widząc w synie 
dziedziczącego, wyrzuciłi go z winnicy 

i zabili. Na zapytanie Chrystusa, co 
w tym wypadku uczyni pan winnicy, 
Żydzi bezwiednie wydali sami na sie- 
bie wyrok, odpowiadając: złych mar- 
nie zniszczy, a winnicę odda innym, 
którzy oddadzą mu owoc w swoim cza- 
sie. Wtedy Chrystus, wskazując na 
swoją osobę, jako na kamień węgielny 
przez nich odrzucony, potwierdza wy- 
raźnie, że wyrok wydany odnosi się do 
nich: „Przetoż powiadam wam, iż bę- 
dzie odjęte od was królestwo Boże, i bę- 
dzie dane narodowi, czyniącemu owo- 
ce jego”. Ewangelista dodaje, że słu- 
chający go kapłani 1 faryzeusze ży- 
dowscy zrozumieli, iż o nich mówił. 

Przy innej okazji zapowiada Chry- 

stus tragiczny los, potępienie Izraela 

przy końcu świata (Łk 13, 25 — 30): 

Gdy Żydzi pukać będą do drzwi już 

zamkniętych, odpowie im gospodarz: 
nie znam was; powoływanie się na to, 
że z nim kiedyś jedli i pili, że on na- 

uczał po ich ulicach, będzie bez zna- 

czenia; ujrzą patriarchów i wszystkich 

proroków zbawionych, a siebie sa- 

mych precz wyrzuconych. „I przyjdą 

od Wschodu i Zachodu, od Północy i 

Południa, i zasiądą w królestwie Bo-   ga”, 
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PRZEGLĄD PRASY 
KIEDY WYBORY 
SAMORZĄDOWE? 

Pisma konserwatywne namawia 
rząd usilnie, by przeprowadził ja . 
najrychlej wybory do, samorządów. 
Konserwatyści spodziewają się, že 
wybory te osłabią dążenie do zmiany 
ordynacji wyborczej i do nowych wy: 
borów sejmowych. „Czas”* wyraźnie 
oświadcza, że wybory sejmowe w o- 
becnym stanie dekompozycji politycz- 
nej społeczeństwa nie dałyby Sęjmu 
zdolnego do spełnienia funkcyj kon- 
stytucyjnych: 

„Przeprowadzenie wyborów camo- 
rządowych dałoby możność zoriento- 
wania się w nastrojach ludności, dało- 
by Po sił społecznych, działają- 
cych w Polsce, byłoby tym samym kro 
kiem w kierunku usunięcia obecnej de- 
kompozycji politycznej w spo.eczeń- 
stwie. Zbliżyłoby obywateli do spraw 
państwowych, wyjaśniło wysoce sytua- 

Tymczasem możnaby dokładniej cię. 

przemyśleć kwestię sejmowej ordyna- 
cji wyborczej”. 

Argumentów za wyborami do sa- 
morządów nie brak. Ale tymczasem 
rząd przedłuża w Warszawie, Łodzi 
i Poznaniu rządy komisarskie. Dzisiaj 
czytamy, że wiceminister skarbu F. 
Świtalski, ma zostać komisarzem 

miasta Poznania na miejsce płk. Więc 

kowskiego, dla którego przeznacza 
się stanowiskwo w fabryce Cegiel- 

skiego. Trudno przypuszczać, by p. 

Świtalski poszedł do Poznania tylxo 

na kilka miesięcy. Widocznie wybo- 

ry samorządowe w trzech najwięk- 
szych miastach polskich są jeszcze 
za górami. O odnowieniu istniejących 
rad gminnych, nieodpowiadających 
już zupełnie dzisiejszym  naslrojom 
społeczeństwa także się nie myśli. 

Znajdujemy się w okresie stagna- 
cji, jeśli chodzi o dostosowanie insty- 

tucyj państwoywch do potrzeb i co- 
raz głośniejszych żądań spoieczen+ 
stwa. 

LIST K. H. ROSTWOROWSKIEGO 

List K. H. Rosiworowskiego spo- 
tkał się z szerokim uznaniem. Kra- 
kowski +,Głos Narodu* podnosi, że 
wystąpienie świetnego pisarza „sta- 
nowi jeden z nielicznych jasnych 

punktów na widnokręgu naszej kul- 
tury narodowej”. 

„Społeczeństwo czuje, że czyn K. H. 
Rostworowskieśo, poczęty w głębi jego 

chrześcijańskieśo sumienia, natchnio- 

ny był ta szlachetnością i tą rycersko- 

ścią w służbie Ideału, które cechuj 
tego bezkomnromisowego człowieka 1 
chrześcijańskieśo poetę”. 

O PAL-u, zdekompletowanym prze 

przez najznakomitszego swego człon- 

ka, pisze dziennik, że nie zasługuje 

na szacunek. 

„Dziwny dobór personalny, robiony 
nie pod kątem widzenia zasług dla 

kultury literackiej, ale innym, — skan- 

dal z Rzymowskim, — zdemaskowanie 

się pana Sieroszewskiego jako chwalcy 
Berezy przed rokiem, a nieposkromio- 

neśo demaśoga przed 3 miesiącami, — 

skłaniają nas do tego, niestety, bardzo 

przykrego wniosku . 

Powtarzamy raz jeszcze. Po tych 

wszystkich skandalach akademia p. 

Sieroszewskiego winna jak najprę- 

dzej zniknąć. 

KLĘSKA JĘDRZEJEWICZÓW 

Prasa sanacyjna milczy uparcie o 

przywróceniu czterech profesorów na 

katedry uniwersyteckie. „Goniec 

Warszawski” widzi w tej restytucji 

„ostateczną (?) klęskę braci Jędrzeje- 

wiczów”'.* Opowiada, jakich sposobów 

używał Uniw. Jagielloński w walce o 

przywrócenie proskrybowanych pro- 
fesorów. " 

„Oto twardo stanął senat uniwersy- 
tetu i jego wydziały. Mając prawo do 

wysuwania trzech kandydatów na 
wolne placówki naukowe, wydziały 
i senat prezentowały raz po raz mini-, 

strowi W. R. i O. P. tylko jedno nazwi- 
sko, tylko jednego kandydata — wła- 
śnie proskrybowanego przez min. Ję- 
drzejewicza '. ; 

W tej sprawie, jak w wielu innych, 

stara wszechnica krakowska - šwieai 
chlubnym przykładem. 

CZEGO CHCE CHŁOP? 

„Kurier Wileński” pisze na mart- 

nesie referatu ks. Machaya na Slu- 

dium Katolickim o żądaniach wsi: 

„Chłop chce ministra w sukmanie. 

ce by ministrem był autentyczny 

chłop. 
Więcej jeszcze niż o ministra, cho- 

dzi o starostę, a najwięcej o wójta w 

sukmanie. Dodajmy z naciskiem — o 
wójta ze wsi miejscowej. Chłop naj- 

autentyczniejszy z Brzozowej czy Li- 

manowej będzie w Jaszunach obcym, 
nasłanym u. Tak samo chtop, 

z Jaszun w Limanowej. 
Masy ludowe chcą riieć swojego 

wójta i swojego sołtysa . 
Jest to zbytnie upraszczanie spia- 

wy. Kwestia doboru administratorów. 

idzie w żądaniach wsi dopiero po po* 
stulatach ogólnych, mających na ce-. 

lu intezgo całości, Takcbyć pow ano, ;
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Wilno przyszlošci 
Rozwažania na tematy urbanistyczne | 

IV 

Podział miasta na strety 

Po regulacji i ukształtowaniu ra- | go 
cjonalnej sieci ulic, czynnikiem o de | 
cydującym wpływie na rozwój mia- 
sta w tym lub innym kierunku i zna- 
czeniu może być podział miasta na 
strefy budowlane. Dla tego też pro- 
jektowanie podziału jest sprawą nie 
małej wagi a zadecydowanie o tym 
czy innym podziale bez należytego 
zbadania danych i przemyślenia mo- 
że być powodem poważnych szkód 
dla miasta. 

Co należy rozumieć pod termi- 
nem „strefa'? Zwykle mianem „„stre 
fa' określamy jeden z pasów ziemi, 
na które podzielono powierzchnię 
kuli ziemskiej о@ bieguna, lub miej- 
scowość, albo część kraju 0 pew- 
nych charakterystycznych dla jej te- 
renu właściwościach klimatycznych 
odmiennych od właściwości innych 
części kraju. Odpowiednio do tego. 
strefę budowianą w mieście stanowi 
pewien określony i zamknięty teren | 
o wspólnych już egzystujących Czy | 
zamierzonych dąpiero cechach bu | 
dowlaniych. Logicznie rzecz biorąc, | 
nie można t. zw. „strefy sklejać z o- | 
derwanych od całości pojedyńczych | 
bloków, ulic, zaułków, lub nawet z; 
kawałków ulic powyrywanych z naj- 
rozmaitszych = ss jak to, 
uczyniono w Wilnie w projekcie po- 
działu zagr a e aa osta- 
tecznie w obrębie danej strefy wy- 
dzielić ialkieś określone jej części ja- 
ko wyjatek lub wyjątki. Jest to jed- 
nak niepożądane i należy tego uni-. 
kać ze względu na konieczność jak- 
najwięlkszej jasności i przejrzystości 
oraz niezawikłania układu. 

  

„Jak wskazują badania, pisze 
prof. Tołwiński, wzorawym układem 
miasta dzisiejszego, odpowiadające- 

potrzebom mi lnictwa i pra- 
cy, byłby układ pewnych podwój- 
nych pasm, w którychby, te dwa cele 
były: racjonanie osiągane. A więc: 
pasmo domów mieszkalnych i pasmo 
warsztatów pracy. Kierunek rozwo- 
ju tych pasm odpowiadałby miarodaj 
nym kierunkom komunikacji i możli- 
wości terenowch. Układ ten jednak- 
że może być stosowany prawie wy- 
łącznie do założeń urbanistycznych 
nowych. powstających na terenach 
wolnych, Natomiast mało się „nadaje 
przy przebudowie i naprawie istnieją 
cych w ogromnych ilościach organiz 
mów urbanistycznych*. (Urbanisty- 
ka. t. II str. 199 i 200). 

To też już w uwagach wstępnych 
zaznaczyliśmy, że przy opracowywa 
niu planu zabudowy terenów już w 
|znacznym stopniu zabudowanych nie 
można stosować takich metod, jakie 
|mogą być swobodnie stosowane na 
terenach nowych, zupełnie nie zabu 
dowanych, jak naprz. przy planowa- 
niu nowych osiedli. Nie po dal 

rzy podziale starego już miasta na 
sdjo ile do lego dójdzie) projek- 
tować czegoś, nie znając charakteru, 
kierunków i tempa rozwoju tego mia 

lsta. Wiszelkie poczynania w tym za- 
kresie muszą być poprzedzane grun- 
townym zbadaniem ewalucji charak Ich 
teru i ukształtowania poszczegól- 
jnych dzielnic w ciągu dłuższego o- 
kresu wstecz, jako tąż układu roz- 
maitych czynników natury  ekono- 
micznej decydujących o życiu i roz- 
woju każdej dzielnicy. Wszelkie nie- 
liczące się tem projelkty i ekspery- 
menty czynników nieświadomych 

  

    

POGRZEB MASARYKA 

Pochój żałobny na ulicach Pragi. 

   

    

Los młodych inżyni 
Agitatorzy komunistyczni po za 

granicami ZSRR opowiadają praw- | 
dziwe opowieści arabskie o rajskim | 
życiu inżynierów i innych  fachow- 
ców w Rosji i = j. Podobno | 
wynagrodzenie jest że, pracy w 
bród, każdy posiadający fach może 
odrazu dostać dobrą posadę itd, 

Rzeczywistość wygląda nieco 
inaczej Dziennik „Za industrializa- 
cję” z dn. 2 bm. drukuje niezmiernie 
charakterystyczny list grupy mło- 
dych inżynierów, którzy ukończyli 
Syberyjski Instytut Metalurgiczny, i 
skierowani zostali do pracy w du- 
żych zakładach Kuźnieckich. 

Wszystkich tych młodych  inży- 
nierów wyznaczono do pracy; w... 

Sprawa odszkodowani 
W ub. tygodniu wydział cywilny 
oco sądu „Sr 

rozpatrywał sprawę, tórą  "wyto- 
ua obywatel Polski Downarowicz ' 
litewskiemu Ministerstwu  Rolnic-' 
twa. W czasie przeprowadzania re- 
formy rolnej Ministerstwo  Relnic- 
twa, opierając się na tym, że Dow- 
narowicz jalkoby walczył w szere- 

h wojsk polskich przeciwko 
itwie, wiytwłaszczyło jego ziemię i 

  

  

erów w Z.5.R.R. 
składach i biurach. „Praca ta nie 
wymaga żadnych Ikwalifikacyj; na 
nic nasze 5 lat wytężonej pracy w 
Instytucie" — mskarżają się inżynie- 
orwie w. liście do redakcji. „Roz- 
mieszczono nas w zimnych barakach 
po 10 — 12 ludzi na sali. Warunki 
mieszkaniowe dla mających rodziny 
nie są o wiele lepsze". 

Inne dzienniki sowieckie rów- 
nież zamieszczają często podobne 
korespondencje. Mimo rzekomego 
braku rąk roboczych i sił  technicz- 
nylch, w kraju istnieje nadal bezro- 
bocie, a młodzi specjalisci nie mo- 
$ą znaleźć ani pracy, ani miesz- 

kania. ь 

a za ziemię w Litwie 
las i odmówiło wypłacenia odszko- 
dowania. Adwokat poszkadowanego 
Szermietiejwskij przedłożył sądowi 
dokument polskiego ministerstwa 
spraw wojskowych, który stwierdza, 
że Downarowicz nie brał udziału w 
walkach przeciwiko Litwie. Sprawa 
została odroczona na prośbę 
mocnika Ministerstwa Rolnictwa, 
który chce zapoznać się z przedło- 
żonym dokumentem i zbadać go. 

stanu rzeczy i nieuświadamiajągych 
|sobie konieczności liczenia się ze 
związkiem rozwoju miasta z jego e- 
wolucją gospodarczą, czynników, za . 
tem, miastu obc: mogą w konse- 
kwencji powodować fatalne dla mia- | 
sta następstwa. 

Miast powstałych według zgóry za 
projektowanego planu mamy w Pol- 
sce, o ilę wiem, dwa: — Zamość, za- 
łożone jalka miasto przez Jana Za- 
moyskiego mw roku 1580 i Gdynia, 
powstałe po Wielkiej Wojnie.Uptynę | 
ło zaledwie kilkanaście lat egzysten 
cji Gdyni, jalko miasta wybudowane- 
$o według zgóry opracowanego pla- 
nit, a juz plan ten nie odpowiada po- 
wstałym w drodze ewolucji $gospo- 
darczej wymaganiom i musi być częś 
ciowo przerobiony. Dowodzi to, jak 
zawodne może być planowanie dla 
miast o dużych perspektywach roz- 
wojowych i licznych kierunkach moż 
liwej ewolucji.   

Nie -zatrzymując się przeto nad! 
sprawą plandwania miast nowych, 
przechodzimy do sprawy planów re- 
gulacyjnych i podziału na strefy 
miast starych. Porozrastały się one 
samorzutnie w drodze qwolucji pod 
wpływem czynników zwykle oddzia- 
ływujących na kształtowanie się 
miast, więc czynników topograficz- 
nych, komunikacyjnych, gospodar- 
czych, militarnych, społecznych i td. 

rozrastanie się i ewolucja gospo- 
darcza powodowały i powodują stop 
niowo iednie konieczności re- 
gulacyjne. Jest to zupełnie natural- 
ne i zrozumiałe: dopóki organizm 
miejski jest żywy, dopóki miasto nie 
przestaje się rozwijać i nie zamiera, 
Ewolucyjność życia organizmu miej- 
skiego powoduje konieczność prze- 
strzegania, aby rozbudowa miasta, 
ewentualny, podział na dzielnice, na 
streły dokonywane były w ścisłej 
zależności od charakteru i przebiegu 
jego kierunkow ewolucyjnych. 

Nie ma, a przynajmniej nie po- 
winno tu być miejsca dla przy 
nia nie opartego na możliwie poważ- 

badanych i przemyślanych nie zl 
danych. 

_ Nie znamy w Polsce projektu po- 
działu wielkiego miasta na strefy już 
zatwierdzonego ostatecznie i wpro- 
wadzonego w życie, Jest to więc 
sprawa prawie nowa. 

W Wilnie Biuro  Urbanistyczne 
opracawało taki projekt. Wadą jego 
jest, naszym zdaniem, oderwanie od 
realnego życia i kierunków ewolucji 
organizmu miejskiego Wilna. Nie po 
przestając na ogólnej charakterysty- 
ce, zbadajmy go bardziej szczegóło- 
wo z zastosowaniem wymagań wy- 
żej wymienionych. 

W schemacie podziału na strefy 
na pierwszem miejscu figuruje stre- 
fa pierwsza nazwana „zabytkową”, 
Już w samej nazwie tkwi, naszym 
zdaniem, nieporazumienie, wywołują 
ce wrażenie tendencji do zmunifiko- 
wania części miasta tętniącej najin- 
tensywniejszym życiem, nie zamar- 
łej i do zamierania nie zdążającej. A 
przecież podział miasta na strefy do 
konywany jest dla miasta żywego i 
musi być zastosowany do jego funk- 
cji życiowych. Już we wstępnych uwa 
gach zaznaczyliśmy, że w Polsce mo 
carstwowej patrzebne, niezbędnie 
jest Wilno żywe, macne i zdrowo się 
rozwijające jako potężniy ośrodek de 
fensywy mili j i ofensywy kultu- 
ralnej, a nie miasto zabytelk. Po za ma 
łemi skrawlkami na jej peryferii zapro 
jektowana strefa „zabytkowa'” jest 
strełą wybitnie i wyłącznie handlo- 
wą. Skupia się w niej cały większy 
handel wileński, gdyż po za nią są już 
tylko detaliczne ski i sklepiki, 
przeważnie żywnościowe, obsługują- 
ce potrzeby miejscowe  poszczegól- 
nych ulic. Przy projekiowaniu po- 
działu na širdis faktu tego prze- 
oczać ani bagalelizować nie wolno, 

Przeciwnie, należy zbadać tendencje 
i kierunki rozwojowe tej dzielnicy i 
odpowiednio do tegd wykreślić jej 
$ranice wraz z niezbędnemi dla niej 
terenam: rezerwowemi, co razem 
tworzyłoby strefę handlową przysz- 
łego Wielkiego Wilna. Dla zabytków 
niema potrzeby tworzyć streły spe- 
cialnej w. znaczeniu życiowym. Cen- 
ne zabytki wszędzie muszą być usza 
nowane i mieć opiekę, od czego jest 
Urząd Konserwatorski, który też mo 
że w swoim zalkresie ustalać rejon 

| zabytkowy z puniktu widzenia opieki 
|nad zabytkami, co zresztą uczynił w 
|Wilnie, Nie ma to nic wspólnego z 
podziałem na strefy budowlane, któ 
„ry musi być dostosowany da potrzeb 
iżyciowych miasta, kraju i państwa. 
i (C. d. n.) 

  

ai francuski = 
mniej wybitny niż omata, p. de 
Saint-Aulaire, b. ape Francji 
w Londynie, w trudnych latach zma* 
gania się z powojenną polityką p. 
Lloyd - George'a, znany w ostat- 
nich latach m. in. z dlaskonałych ksią 
žek o Richelieum i o Talleyrandzie, 
zastanawiał się tymi dniami, w dwu 
szkicach dziennikarskich, nad nie-| 
zbyt promiennym stanem znaczenia 
Europy, a zarazem człowieka białe- 
$o, w świecie, 

Już same nagłówki tych rozwa- 
żań są wymowne swym wielce ponu 
rym brzmieniem. Jeden brzmi: Ś, p. 
Europa. A drugi: Abdykacja człowie 
ka białego. Kładąc nawet trochę na 
karb nagłówkowego przejaskrawie- 
nia, a raczej tutaj przeczernienia, 
niepodobne jednak nie stwierdzić, że 
te mocno niepocieszające określenia, 
zgoła złowrogie, docierają do uszu i 
do świadomości bez zaskoczenia i 
raczej wydają się swymi bardzo na 
czasie. 

Europa! Pozostawmy, nawet w 
spokoju grobowym nie tak dawne, z 
przea lat jakichś dzidsięciu, rojenia i 
rozpędy marzycielskie, nie tylko ta- 
kie, jak w dziedzinie polityki nieod- 
powiedzialnej pamiętna Pan-Europa 
pomysłu hr. Crudenhove-Kailerg-e- 
go, ale talkie, w odpowiedzialnej po 
lityce państwowej na gruncie Li- 
s one słynna Unia Europej- 

a, głoszona przez Arystydesa 
Brianda. Lecz gdzież jest wogóle Eu 
ropa? 

Troska o zachwiane stanowisko 
człowieka: białego w świecie jest dzi 
siaj aż nadto uzasadniona. Będzie to 
zaś właśnie troska o światowe zna*- 
czenie Europy wraz z tem wszyst- 
ikiem, co jej cyjwilizacja ogarnęła i; 
pdstawiła na nogi, czy w Ameryce, 
czy także mw innych częściach świa- 
ta. Dzisiaj to dzieło czławieka białe- 
go i zarazem jego powaga w świecie 
są bardzo dotkliwie zagrożone i w 
znacznej mierzę już podważone. 

Cóż bowiem dzieje się w tej chwi 
li na Dalekim Wschodzie? Nietykal- 
ność Chin i równouprawnienie w do- 
stępie do nich i w stosunkach z ni- 
mi, zwane płalitykką i zasadą otwar- 
tych drzwi, były poręczone umowa- 
mi międzynarodowymi tak dokład- 
nie i tak uroczyście, jak bodaj żaden 
inny stan rzeczy na świecie w swym 
obszarze i splocie politycznym. Cią- 
gle, od: dziesiątelk lat, coż udoskona 
lano w tych zabezpieczeniach i re- 
kojmiach, znowu tak stanuwczo ob- 
wiieszczonyjch przez potężny zespół 
dziewięciu mocarstw w układzie wa 

      

   

  

   
   

   
   
   

    

szyngtońskim w roku 1922. A jedn: 
| Japonia, która była zawsze współ: 
uczestniczką tych umów i przyj 
zobowiązania nietylko wobec Chim 
ale także o ad mas 
umowy, a ni jakich, 
| Wielka Brytania, Stany Zjednoczoni 
(Francja i t. d., już od roku 1931 p 
„stąpiła doi zagarnięcia olbrzymich 
szmatów obszaru Chin, a w tej 
oe się do a tego państwa, 

lejmującego obronę w nierównym 
stanie uzbrojenia. Jednocześnie zaś 
lekceważenie uprawnień międzyna* 
rodowyich, takich jak w  Szanghaju, 
jest najzupełniejsze. Czy ktoś wy* 
obrazi sobie do niedawna takie moż 
liwości? 

Ale nie ma skutków bez przy* 
czyn. A w poszukiwaniu przyczym 
Europa, niestety, nie będzie się trur 
dziła kiążeniem daleko po szerokim 
świecie. Wszystko znajdzie... u sie” 
bie, 

Bardzo trudno dzisiaj Europie, 
nawet $dyby była zdolna do wystą- 
pienia zbiorowego, głosić poszano” 
wanie prawa w świecie, skoro, nie 
jest już zdolna przeprowadzić tej za” 
sady i przestrzegać jej stosowanie u 
siebie w domu. My zaś żyjemy zno- 
wu w okresie wielkiego rozstroju po 
czuć prawnych na gruncie współży* 
cia państw. I chociaż właśnie w na- 
szych czasach mogło się wydawać 
że wysiłki na rzecz wzmocnienia po 
wagi prawa w stosunkach międzyna* 
rodowych, ucieleśnione w stworze* 
niu Ligi Narodów, są szczególnie wy 
datne, dzisiaj niepodobna zamykać 
oczu na niepowodzenie. 

Oczywiście, _ adpowiedzialności 
rozkladoją się tu rozmaicie — №е- 
spornie największa przypadnie Niem 
com, które uczyniły: sobie chlebem 
powszednim inw „ 
mów międzynarodawych, lekceważe 
nie własnego podpisu, zaburzenie 
wszelkich pojęć o znaczeniu umowy 
dwustronnej lub wiielostronnej, ba 
nawet już i chełpienie się tą samowo 
lą. Dzisiaj też, również nie bez nie- 
dawnych wzorów niemieckich, je- 
steśmy świadkami okrutnego sposo* 
bu prowadzenia wojny, także z lud- 
nością nieuzbrojoną, a nawet kor- 
sarstwa na Morzu Šrėcziemnym. 
Gdy raz to się zacznie, nie ma gra- 
nic 

1 

A jeśli Europa i wogóle świat bia 
ły, dopuścił do takiego nieładu : bez- 
prawia u siebie, jakżę ma mieć siłę 
i powagę do wystąpień na rzecz pra 
|wa szeroko w. świecie? 

Stanisław Stroński. 

  

  

Biblioteka duńska w darze dla Polski 
W poselstwie duńskiem w War- 

szawie odbyła się uroczystość prze- 
kazania rządowi polskiemu na ręce 
p. ministra W. R. i O. P. prof. Świę- 
tosławskiego biblioteki duńskiej dla 
użytku wyższych uczelni polskich, 
oliarowanej przez rząd duński, sto- 
warzyszenia i wydawiców duńskich. 

Biblioteka, ofiarowana w Polsce, 
składa się z 1.000 tomów duńskich 
dzieł naukowych i literackich. 

Przekazując dar p. ministrowi 
Świętosławskiemu poseł - duński 
Schou wygłosił przemówienie, wy- 
rażając nadzieję, że biblioteka duń- 
ska służyć będzie idei zbliżenia kul- 
turalnego między obydwoma — паго- 

dami i przyczyni się do wzajemnego 
bliższego poziiania, 

Min. Świętosławski w odpowiedzi 
swej, mówiąc o stosunikach poilsko- 
duńskich oświadczył m. in.: stosun- 
Па kulturalne między Polską i Danią 
jstale się zacieśniają i co jest naj- 
bardziej pokrzepiające to to, że 
przybierają une charakter konkret- 
ny i zdecydowany. Minister -dał na- 
stępnie w imieniu własnym i całego 
kraju wyraz wdzięczności dla szla- 
chetnego narodu duńskiego, który 
potrafił znaleźć tak cenny i pozy 
tywny sposób na zamanifestowanie 
swej sympatii dla Polski. 

Wojewoda o krótkiej pamięci 
W Lublinie toczy się proces woj. 

kieleckiego, p. Dziadosza, preciw 
kpt. Zajączkowskiemu o zniesławie- 
nie. (Sprawozdanie z procesu Lis- 
Błoński — kontra kpt. Zajączkowski 
podaliśmy w numerze wczorajszym). 
Charakterystyczne momenty z tego 
procesu podaje „Warsz. Dzienn. Na- 
rodowy“': 

Na większość pytań prokuratora 
woj. Dziadosz odpowiada: „nie pa- 
miętam'. Zeznaje z dużą pewnością 
siebie, podkreślając co chwila, że 
jest wojewodą, który troszczyć się 
musi o los 3 milionów ludności i dla 
tego „nie ma czasu dociekać, co, kie 
dy i jak robił kpt. Zajączkowski”. 

Międąy, stranami nawiązuje się 
spor co do ujawnienia aktów sądu 
wojskowego, w sprawie o oszustwo, 
o co był p. Dziadosz oskarżony w 
1920 rokiu. Obrońcy Zajączkowskie- 
go domagają się, by ujawnicno doku- 
ment podróży, za wystawienie które 
śo p. Dziadosza pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej za oszustwo, 
następnie, by odczytano list pani R. 
i wyrok wojskowego! kądu okręgo- 

Prokurator godzi się tylko na u- 
jawnienie sentencji wyroku, 

Sąd postanawia, że ujawniony bę 
dzie tylko wyrok i postanowienia   ! W. A. B, 

oszustwo. O meritum sprawy nie bę 
dzie! wolno pytać. 

Adw. Stoch: —  Załatwiny to 
krótko. Czy w roku 1920 stawał pan 
przed sądem jalko oskarżony? 

Woj. Dziaddsz: — Tak. 
— Co panu zarzucono? 
-— Wydanie dokumentu podróży. 
— Jak skwalifikowano ten czyn? 
— Nie pamiętam. 
— Czy nie jako oszustwo? 
— Nie pamiętam... 
— Jaki był wyrok pierwszej in- 

stoncji? 
— Nie pamiętam. 
— Czy był pan uniewinniony? 

  
ie. 

— Wobec tego był pan skazany? 
— Tak! 
— Czy na dzień? 
— Na więcej. 
— Na miesiąc? 
— Nie pamiętam. 
-- ST wyrok się uprawomocnił? 

— Czy robił pan starania o rewi- 
zję procesu i wznowienie sprawy? 

— Nie pamiętam. Prawdopodob- 
nie tak. 

W piątek o godz. 13-ei Sąd ogło- 
sił wyrok, skazujący, kpt. Zajączkow 
skiego na 3 miesiące aresztu i 200   końcowe w sprawie p. Dziadosza o zł. grzywny, 

„ 

 



Kronika wilenska 
Z MIASTA. 

— Pielgrzymka wołyńska, W dru- 
gim dniu pobytu w Wilnie pielgrzym 
ka wołyńska udała się do Ostrej 
Bramy, gdzie o g. 6 rano młodzież z 
Kat. Stow. Młodzieży Mięskiej i Żeń- 
skiej, przybyła z pielgrzymką, zło- 
żyła uroczste ślubowanie przed Ob- 
razem M, B. O g. 8 uroczyste nabo- 
żeństwo odprawił karmelita o. Be- 
nedykt. Podczas Mszy św. pienia 
religijne wykonał chór ostrobramski 
Po południu pielgrzymka statkami 
udała się do Kalwarii. (h) 

— Przyjazd wycieczki z Warsza- 
wy. Wczoraj rano przybyła do Wil- 
na wycieczka z Warszawy  pocią- 
giem popularnym, zorganizowanym 
przez Ligę Popierania lurystyki. 
Bierze w niej udział około 700 osób. 
Wycieczka zabawi tu 2 dni. (mj 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Zebranie straganiarzy, Dziś 

o g. 16 w lokalu Stronnictwa Naro- 
dowego — Mostowa 1 adbędzie się 
zebranie Stowarzyszenia chrzešci- 
jańskiego drobnych  sprzeaawców 
rynkowych. 

— Zebranie absolwentów gimn. 
Adama Mickiewicza. W. poniedzia- 
łek 27 b. m. o godz. 19,00 odbędzie 
się w lokaiu gimnazjum 1m. Adama 
Mickiewicza zabranie absolwentów 
gimn. im. Ad. Mickiewicza. Absol- 
wenci wszystkich roczników: są pror 
szeni o przybycie. 

— Dom Serca Jezusowego. Dnia 
30 b. m. we czwartek o goaz. 5 pp. 
odbęčzie się waine doroczne zebra- 
nie Wil. Tow. Dobroczyznego pod 
nazwą ,„Dom Serca Jezusowego” w 
mieszkaniu p. Marii Mieczystawo- 
wej Jeleńskiej. 

— Zarząd Okręgowy Zjednocze- 
nia Kolejowców Poiskich zawiada- 
mia, że w nieazielę 3-go październi- 
ka rb. o godz. 10 przed południem w 
dużej Sali Zarządu Okręgowego do-j 
mu Zjednoczenia Kolejowców  Pol- 
skich w Krakowie, ul, S-żo Filipa 6, 
odbędzie się Zjazd aelegatów Cen- 
tralnej Sekcji lechników i Zawia- 
dowców Odcinków Drogowych. 

Zjednoczenie Kolejowców  Poll- 
skich tą drogą zwraca się do zainte- 
resowanych, aby jak najliczniej wzię 
li udział w tym Zjeźczie, który zaj- 
mie się bardzo ważnymi sprawa, ob- 
poz tę kategorię pracowni- 
ów. 
— Przed „Marszem w maskach”. 

W związku z organizowanym przez 
L.O.P.F, w dniu 5 października r. b. 
„Marszem w maskach* odbędzie się 
zebranie przedstawicieli wszystkich 
instytucji i stowarzyszeń, biorących 
ucział w marszu, w poniedziałek 27 
bm. o godz. 18-ej w sali Obwodu 
Miejskiego LOPP. 

| W piątek 1.10. 37 r. o godz. 18-ej 
odbędzie się losowanie kolejności 
startu drużyn zawodowych. 

Zbiórka zawodników na starcie 
przy kościele św.św. Piotra i Pawła 
w dniu 3 paźuziernika rb. o godz. 12. 

— Kasa bezproc. przy par, kość. 
na Soitaniszkach. Na podstawie u- 
poważnienia Zebrania Urganizacyj- 
nego Stowarzyszenia Dobroczynne- 
go „Kasy Bezprocentowej“ przy koś 
ciele Niep. Pocz. N. M. Ё. na Sołta- 
niszkach — niniejszym uprasza się 
członków „Kasy o przybycie w dniu 
10 paźdz. r.b. o godz. 13-ej do domu 
parafialnego przy kościele na Sołta- 
niszkach na pierwsze waine zgroma- 
dzenie członków z następującym po- 
rządkiem cziennym: 

2. Sprawozdanie z czynności w 
sprawie zatwierdzenia statutu i za- 
rejestrowanie pz „Kasy 
Bezprocentawej' _ przy ościele 
Niep. Pocz. N. M. P. w Wilnie, 

2. Wybory prezesa i członków 
Zarządu Stowarzyrzenia, oraz Komi 
sji Rewizyjnej i Sądu polubownego. 

3. Ustalenie wysokości pożyczek. 
4. Ustalenie ogólnych zasad dzia- 

łalności Stowarzyszenia. 
5. Wolne wnioski. 
Osoby pragnące zapisać się na 

członków Stowarzyszenia będą mo- 
śly to uskutecznić i w dniu walnego 
zgromadzenia przy wejściu na salę 
obrad. Komisja Organizacyjna. 

— Zarząd Kasy Bezprocentowej 
przy parafii $w. Teresy |Ostrobram- 
skiej) prosi członków kasy o przyby- 
cie na nadzwyczajne waine zgroma- 
dzenie członków Ikasy, które odbę- 
dzie! się w dniu 3-go października rb. 
o godz. 18 (6 w.) w sali OO. Karme- 
litów, ul. Ostrobramska Nr. 12, W 
razie nieprzybiycia dostatecznej licz- 
by członków zebranie odbędzie się 
w tymże dniu i miejscu o godz. 19 
(7 w.) bez względu na ilość przyby- 
łych członków. - 

Z ważniejszych spraw na porząd- 
ku dziennym: Sprawozdania Zarzą- 
du i Komisji Rewizyjnej, przyjęcie 
statutu ramowiego kasy, no- 
wiych członków Zarządu Komisji 
Rewizyjnej i sądu polubownego za- 

miast ustępujących, określenie wy- 
sokości pożyczek i t.d. 

Ze wzglęcu na ważność spraw 
postawionych na porządku dzien- 
nym pożądane jest jaknajliczniejsze 
przybycie człndków na zebranie, 

Również pożądane jest, ażeby 
członkowie zaprosili na zebranie 
znajomych i sympatyków kasy, 

SPRAWY AKADEMICKIE 
— Zapisy do Szkoły Nauk Poli- 

tycznych w Wilnie, W dniu 27 b, m, 
rozpoczynają się zapisy do Szkoły 
Nauk Politycznych w Wilnie i trwać 
będą dc dn. 12 października włącz- 
nie w godz, od 11 do 13 i od 17 do 19 
codziennie prócz dni świątecznych. 
Początek roku akademickiego i wy- 
kładów 4 października, 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Kursy języków obcych w lo- 

kalu Instytutu Nauk Handl.-Gospod. 
tgmach B-c: Jabikowskich), Zgło- 
szenia na język angielski, trancuski 
ini emiecki od godz. 18—19. Żądaj- 
cie praspektu. lel. 14-14, 

SPRAWY ROBOTNICZE 
Na robotach w  Zakrecie. 

Jak nam donoszą nasi czytelnicy, w 
toiwarku Zakret w Wilnie pracuje 
grupa kobiet skierowanych tam do 
robot polnych przez Fundusz Pracy. 

Kobiety te skarżą się, że pomimo 
małego zawobiku (1 zł. 50 gr. dzien- 
niej, pracują one 10 godzin na dobę. 

Jest rzeczą powszechnie znaną, 
że na robotaću rolnych zajęcia trwa- 
ją diużej, niż w mieście, ale kobiety 
twierdzą słusznie, iż znalazły się one 
w niekorzystnych warunkach, gdyż 
wolaty wobec tego być zatrudnione 
w mieście, gdzie pracowatyby nie 
talk ciężko. Yprawa ta powinna być 
wyjaśniona. 

ZEBRANIA. 
— Baczność kupcy! branży spo- 

żywczej, wódczanej i winno-kolo- 
nialnej. Dziś w niedzielę 0 g. 5 pp. 
zbieramy się w lokalu Stow. Kupc. 
i Krzem. Chrześc. Balkszta 11 celem 
omówienia spraw bieżących. 

ODCZYTY. 
— Odczyt o miłosierdziu Bożym 

wygłosi cziś lks. prof. M. Sopoćko o 
goaz. 5 m. 50 wiecz. w Domu Sodal. 
przy ul. Zamkowej 8. Wstęp bez- 
płatny i wolny dla wszystkich. 

WYPADKI 
—  Zaginięcie 13 letniego  chiopca. 

13 letni Aleksander Daszkiewicz - (i.powa 

12) wyszedł dnia 21 b. m. z domu do szko- 

ły i zagicął w zagadkowy sposób. Policja 
poszukuje zaginionego chłopca. (h) 

— Kradzież skarbonki z oiiarami Ze 
sklepu spożywczego Zwiedryńskiego przy 
ul. Wileńskiej 36 została skradziona skar- 

bonka z ofiarami pieniężnym, należąca do 

Tow. św. Wincentego A Paulo, Policja wdro 
żyła dochodzenie. (h) 

— Zatrzymanie złodzieja, Policja za- 
trzymała 17-letniego Wacława Giedrojc'a 
pod zarzutem kradzieży 70 zł, dokonanych 

na :zkod. Wandy Jegorowej (Vortowa 8) (h) 

RÓŻNE 
— Licencjowanie zwierząt futer- 

kowych. Podniesienie krajowej ho- 
dowii zwierząt iuterkawych ma dla 
mas ogromne znaczenie wobec duże- 
$0 importu surowca futrzarskiego do 
Polski. 

W związku z tym lzba Przemy- 
słowo - Handlowa przyznała Związ- 
kowi Hodowców Zwierząt Futerko- 
wych subsycium 'w wysokości 1.500 
zł., celem licencjowania zwierząt fu- 
tenkowych (t. j. ustalenia jakości i 
kwalifikowanie futer w celw podnie- 
sienia ich jakości). 

"Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, „Lato 

w Mohant* J. Iwaszkiewicza, komedia 

osnuta na tle życia Szopena z okresu jego 

współżycia z George-Sand i tworzenia s0- 

naty H-moll wprowadzi nas w sferę naj- 

przedniejszej twórczości ówczesnej Fran- 

cji. Komedia ta jest owiana atmosierą mu- 
zyki Szopena, 

Strona muzyczna pod kierunkiem p. S. 

Szeligowskiej, stałej kierowniczki muzycz- 
nej teatru, będzie wykonana przez p, Troc- 

kiego. 

Przedsprzedaż biletów po cenach sta- 

łych obniżonych od 40 gr. do zł, 3% к 
wszelkimi dodatkami i szatnią kasa sprze- 
dawać będzie od dnia dzisiejszego na trzy 
pierwsze przedstawienia. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”„, Dziś o 
godz. 8.15 po raz drugi operetka Johanna 

Straussa „Wiedeńska Krew”. 
— Dzisiejsza popołudniówka w „Lutni“ 

o g. 4-ej operetka Leo Falla „Róża Stam- 
butu“, 

— Poniedziałek propagandowy, Jutro 
po cenach propagandowych operetka — о- 
hanna Stsaussa „Noc w Wenecj'”. 

— Teatr „Nowości”, Dziś po raz o- 
statni inauguracyjna rewia-monstre w 18 
obrazach pt. „Miłość, tempo i wojna!” w 
reżyserii Włodajmierza Boruńskiego. 

Dziś trzy seanse: o godz. 5-tej, 

i 9 mia, 15, 
T-ej   

w Slonimie 
SŁONIM. 25 b. m. przybył do 

Stonima J. Е, ks. Arcybiskup Ro- 
muald Jałbrzykowski w towarzy” 
stwie J. E. iks. Biskupa Niemiry z 
Pińska oraz iks. ks. dyrektorów Moś- 
cickiego i Świrkowskiego. 

J, E. ks. Arcybiskup w tewarzy- 
stwie starosty Olszewskiego udał się 
powozem do kościoła parafialnego. 
Młodzież po drodze sypała kwiaty. 

Przed bramą kościoła dostojnego 
gościa powitał w imieniu Komitetu 
prezes Komitetu. Po powitaniu J. E. 
ks. Arcybiskup udał się do kościoła, 
gdzie udzieli apostolskiego błogo- 
sławieństwa zgromadzonym. 

Następnie J. E. ks, Arcybiskup 
złożył wizyty przedstawicielom władz 
państwowyca, pa czym udał się do 
kościoła garnizonowego, w którym 
zebrał się cały korpus oficersiki, po- 
doficerski i siacjonujące pułki. Ar- 
cypasterz udzielił tu również błogo- 

J. E. ks. Arcybiskup Jałbrzykowski 
i Albertynie 
do wojska w serdecznyci 

Z koszar J, E, ks, 15 
dał się do miejscowego Klasztoru, a 
następnie odjechał do Albertyna, 
gdzie był spotykany przez miejsco- 

W Albertynie J. E. ks, Arcybi- 
skup udał się do klasztoru, skąd 
procesjonalnie przeniesione zostały 
relikwie święte do namiotu około 
newowzniesionego kościoła, którego 
konsekracja odbędzie się 26 b. m. 
Przed relikwiami odbędzie się cało- 
nocna adoracja wiernych. 
Przeź cały czas pobytu J. E, ks. 

Arcybiskupa towarzyszyli mu J. E. 
ks. Biskup Niemira i ks. ks. dyrek- 
torzy z Wilna, 

Około godz. 17,30 J. E. ks, Arcy-   sławieństwa apostolskiego i wygło- 
sił okolicznościowe przemówienie 

WIADOMOŚCI Z WYSTAWY RADIOWEJ 
Jeszcze kilka dn dzieli nas od terminu 

| zamknięcia wystawy „Radio dla miasta i 

wsi”, zorganizowanej przez Społeczny Ko- 

mitet Radiofomzacji Kraju wespół z Roz- 
głośną Wiieńską. Niezwykle uiskie ceny bi 

ietów umożliwiają wszystkim zwiedzanie i 

obecność w studio na Wystawie podczas 

publicznych audycyj. 

Ostatnie dni Wystawy obfitują w bar- 

dzo urozma'cony program. Procz popular- 

nego korkursu, kwadransów filmowych i 

poradni techmiczrej, ostatnie audycje radio 
we są godne uwagi. 

Dzisiaj, w niedzielę, o godz. 12.03 roz- 

pocznie @ па Wystawie poranek symfo- 

niczny w wykonaniu Orkiestry Wuleńskiej 
podbatutą Władysława Szczepańskiego &© 

udziaiem solistow. 

O godz. 18-ei popularny koncert w wy- 
konamiu Orkiestry Zw. Rezerwistów pod 
dyr. D. Dobk'ewicza p. t. „Upominek dla 
zwiedzających”. 

O godz, 20.10 ciesząca się zawsze po- 
wodzeniernz „Wieczorynka”* w wykonaniu ze 

społu „Kaskada”. 
JAK KORZYSTAĆ Z RADIA 

Na wysiawie radiowej są do nabycia w 

cenie 10 groszy inieresujące każdego bro- 

szury „Jak korzystać z Radia', „Jak zbudo 

wać odb'ornik radiowy”, „Jak założyc Ra- 

dio“ į wydawiuclwo. ilustrowane p. t. „10 

lat Rozgłośni Wileńskiej”. 

WYCIECZKA DLA RADIOSŁUCHACZY 
Niedz elna wycieczka, wobec olbrzy* 

miego zaintersowania, zwiedzi jeszcze raz 

Wyslawę pod hasłem: „Radio dla miasta i 

wsi”. Zbiórka, jak zawsze, obok wieży koś- 

cała Św. Jana, tym razem wyjątkowo o $o- 

dzinie 13-ej. Specjalnie dla uczestników wy 

cieczki p. Wł, rHermanowicz wygłosi kilka 

monologów regionalnych w gwarze przed- 

mieść wi'eńskien. Udziai w wycieczce bez- 

płatny. Wstęp — 20 gr. od osoby. Od 3-go 

października pogadanki z tego cyklu będą 

nosić tytuł „Jak spędzić święto”? i będą 

wygłaszane w piątki, o godz. 18,15, 
KLITUŚ I BAJDUŚ$ W CHINACH 

Dziś, o godz. 14 Radio Wileńskie opo- 

wie o ich nowych przygodach, ktore tym 

razem rozegrają się w odległym, pełnym 

żółtych mieszkańcow i dziwnych  obycza- 

jów kraju — w Ch'nach. Audycję opraco- 

wali Henryk Bogusławski i Zbigniew Ko- 

palko. 
ODCZYT O ELEKTROAKUSTYCE 

NA WYSTAWIE RADIOWEJ 

Rozwój techniki radiowej oraz mody- 

fikacje, jakim podlegają dźwięki, które 

„łap e' mikrofon, stały się powodem  na- 

rodzin nowej gałęzi wiedzy —. elektroaku- 

styki, Jakie są zasady i prawa, rządzące 

„elktrycznym uchem” — mikrofonem, wy- 

nikające właśnie w dużej mierze z praw 

elektioakustyki, mówić będze w sali Wy- 

stawy „Radio dla miasta i wsi” reżyser mi- 

krofonowy Rozgłośni Wileńskiej, inż. Hen- 

ryk Bogusiawski. Po odczyce odbędzie się 

próba radiofonicznaści  glosow. Początek 

odczytu o godz. 17.00. Do wysłuchania od- 

czytu i wzięcia udziału w konkursie radio- 

fonicznoścu głosu uprawnia bilet wstępu na 

Wystawę w cenie 25 gr. Odczyt nie będzie 

tarusmitowany na antenę, 

Z Za kotar. 
130 SAMOLOTÓW DLA ARMII 

Dz'ś odbędzie się na Lotnisku na Okę- 

ciu uroczystość przekazania 130 samolotów 

przez LOPP naszej Armii, Polskie Radio 

nada tego samego dnia o godz, 20.00 trans- 

misję z tej uroczystości, Sprawozdawcą ra- 

diowym będzie p. Ryszard Walczak. 

ŚWIĘTO WINOBRANIA NA PODOLU 

W ramach audycji dla ws, dizś o godz. 

1515 Polskie Radio nada reportaż ze Świę- 

ta Winokrania w Czortkowie i Zaleszczy- 

kach. Reportaż opracowoł specjalny kores- 

pondent p. Władysław Góralewski. 

DWA SŁUCHOWISKA 

Dziś Polskie Kadio nada w swom pro- 
gramie m. in. dwa słuchowiska. O godz.   17,00 wznowiona będzie komedia Paul Mo- 

ry jest zapalonym podróżnikiem, 

sta swego bohatera snuje     rand'a pt „Podróżnik i miłość”, Autor, któ, 
przez u- | 

opowiadanie o 

biskup powrocił do Słonima, gdzie 
dokonał bierzmowania is 
A 

Z za kotar studio 
rozkoszach i przykrościach włóczęgi po całym świecie. Słuchowisko wykonają: 
Lindorfówna, Munclingerowa, : lamowski i in, 

O godz. 21.00 na wszystkie roż i Polskiego Radia nadana sz. ze ies stara komedio-opera Jana Nepomucena 
Kaminskiego Pt. „Diabeł w zalotach”, w 
opracowaniu i adeptacji radiowej Józefa 

Mayena. Tematem tej audycji jest rywali- 
zacja między posenką Iwowską a amery- 
kańską, oraz walka elementu lokalnego z 
wpływami cudzcziemczyzny, W tok akcji 
wplecione zostały piosenki, kuplety saty- 
ryczne, oraz typy oryginałów lwowskich, 

Ilustracja muzyczna Czesława Hal- 
skiego, 

IEEE PRZEZE ZOO KPE ZEE 
Jagiellońska 10. TeL 13-70 

Czytelnia „NOWOSCI“ 
Czynna od godz. 11—19-ej 

Kaucja 3 zł. — Abonament zł. 1.50 
nie o lekturze szkolnej! 

a — — 
trystyka caącajki. Maki 5 

Młodzież szkolną 
W. Nowicki 30 Wilno 

wielka 
sweterków, koszulek, 

słowach. 
ybiskup u- 

wą ludność. Po drodze spotykały 
ami CZA paca po 2 do3 tabletek3 lub 4 

1 ki, ą i i 
bramą klasztorną growiacjał Ja: ula dziennie PoE zuitów Sopuch z Warszawy. gę wtych cierpieniach. 

Różycki, Wi- | 

peum aiy. kom 
szczególnie dajq się we znaki 
nagłe i częste zmiany pogody. 
Bóle reumatyczne i artretycz- 
ne uśmierza Togal. Tabletki 
Togal stosowane w dawkach 

      
      
      
       

tI ZEE POZZO ERO PORE 

Polskie Radio Wilno 
Niedziela, dnia 26 wrześniu 1937 r. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. Au- 
į dyoja dla wsi, Gazetka rolnicza, Informacje 
dla Ziem Płn.-Wschodnich. 9.00 Dzień kole- 
jarza polskiego — transm. z Torunia. 11.00 
Z ulubionych oper Pucciniego, 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał, 12,03 Poranek symion'czny 
w wyk. Orkiestry Wileńskiej, Transm. z Wy 
stawy. 13,00 W perspektywie tygodnia — 
felieton. 13.10 Koncert rozrywkowy w wyk. 
ork, dętej Kolej. Przysp. Woj, 14.00 W przer 
wie „Ubezpieczenie" — skecz. 14,40 Klituś 
i Bajduś podróżują po świecie — Chiny, 
15.00 Audycja dua wsi. 16.00 Pieśni kurpiow 
skie. 16.30 Muzyka dawna. 17.00 Powszech- 
ny Teatr Wyobraźni „Podróżnik i miiość” 
komedia Paul. Moranda. 17.38 Reportaż z 
życia. 18,00 Podwiczorek przy mikrofonie, 
Transm, z sali hotelu „Bristol“. 20.00 Co 
słychać na świecie? opowie Sergiusz Soro- 
ko. 20.10 „Adwertkę boli ząb* — Wieczo- 
rynka z Wystawy. 20.35 Wileńskie wiado- 
mośc spertowe. 20.50 Dziennik wieczorny, 
21.00 „Diabeł w zalotach” — wesoła audy- 
cja. 21.40 Wiadomości sportowe, 22,00 Re- 
cital skrzypcowy 22.30 Pieśni. 22,50 Ostat- 
nie wiadomości i komunikaty. 23,05 Kon- 
cert życzeń. 23.30 Zakończenie programu, 

GK: WRAZ GIRO TNS A 

Przyjdź i zapisz się na członka 
LOPP. — ul. Żeligowskiego 4. 

   

  
witamy I zapraszamy do na- 

| firmy chrześcijańskiej 

po zakupy z rabatem akademickim 
przepisowych teczek, fartuszków, 

spodenek, kołnierzyków, krawatów i t. d. 
Własna wtórna OBUWIA Ržias", nose arabus fasony obuwia szkoł spacerowego oraz pan- tofie gimnastyczne, treningowe, ranne I t. d. 

  

Dialiniusida ai a a RWSIEABYWA 

Wszystko dla szkół od A — do Z 
po cenach konkurencyjnych poleca 

„Janusz 

  

TEL. 19 — © 
GK" lin, (r. Jeństa 6 

————27—7 A EEEE 

  

Chrześcijańska firma galanterii i bielizny 

Leokadia Lemberżyna 
Wiino, Mickiewicza 7 

poleca: fartuszki szkolne, berety, kołnierzyki, kostiumy gimn. — 

  

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE 
KURSY 

„Wiedza“ 
Kraków, ul. Pierackiego 14 

przygotowują ma lekcjach zbiorowych w 
Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 
za pomocą, przystępnie i wyczerpująco, 
opracowanych skryptow, programów i mie- 
sięcznych tematów, do 

1) do egzaminu dojrzałości gimn. stare- 
go typu, 

2j kura maturyczny półroczny repety- 
toryjny, 

3) do egzaminu ukończenia gimn, ogól- 
noksztaicącego nowego ustroju, 

4) kurs mžszy z zakresu I i II kl. gimn. 
nowego ustroju, oraz 

5) 40 egzaminu a 7-miu kl szkoły po- 
wszechnej. 

Przyjmują wpisy ma mowy rok szkolny 
1937-38, 

Wykładają najwybitniejsze siły fachowe. 
UWAGAI Uczniowie kursów korespoa- 

dencyjnych otrzymują co miesiąc prócz 

całkowitego materiału naukowego, tematy 
z 6-ciu głównych przedmiotów do opraco- 
wania, Nadto obowiązkowe egzaminy bada- 

ją 3 razy w ciągu roku szkolnego postępy 
uczniów, 

LL СЕ 

FUTRA 
Leon Łopuszański 

Zamkowa 4 

PŁASZCZE damskie modele 
Wielki wybór. Ceny niskie 

ceny najniższe! 

AAAAMAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAA AAA AAA AAA AAS 

D'H ST. BANEL | ta 
" WILNO, UL. MICKIEWICZA 22-a 

Telef. 8-49 

poleca: 

Qliwę mm zm 
S i g stale świeżo wędzone 

Winogrona eg tansze. 
po cenach niskich 

WYYYYYYYVYTYYYYTYYYTYW 

RDCZ PTE TO CZRDOD OD DOE WE 
Miłość i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„LOKSOTIS“ 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 
POLECA 

Władysław TRUBIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej. 

„Specjalność zioła lecznicze” 

    

    

          

     
Popierajcie 

handel i przemysł 

chrześcijański     
  
 



  

       

  

SUPERHETERODYNA TELEFUNKEN-FENOMEN 
to wspaniałe dzieło stworzone według najnowszych zdobyczy 
radiotechniki. Posiada fundament każdego dobrego odbior- 
nika = solidne chassis, będące gwarantem nienagannego 
działania na długie lata. Dolsze zalety — wielka selektyw- 
ność, wspaniały, powszechnie znany już ton odbiorników 
Telefunken: i bogato wyposażona, akustyczna skrzynka 
drewniana. A cenal.... teraz dostępno dlo wszystkich. 
Radzimy obejrzeć, posłuchać i porównać 

TELEFUNKEN 
я 

Radio 
   

Mod 

CASINO | 

  

Po raz pierwszy w Polsce! 
Wielki filim dźwiękowy pod 

tutu ,„Caritasu* Archidiecezji Wileńskiej 

Polskie Kino 

Światowki 
„PAPIEŻ PIUS XI PRZEMAWIA DO CIEBIE” 
Rzym, Zamek św. Anioła, Watykan, niezrównane skarby sztuki, Muzea, Gwardia Papieska, 

Keściół św. Piotra, wielka procesja, muzyka kościelna, śpiew Chóru Watykanu i t. d. 

МАВ 5| 

L EM 
W roli tytuł. obdarzony fenomenalnym głosem 9-letni 

BOBBY BREEN 
Pecz. o godz. 2-ej. 

Nad program Atrakcja kolorowa i aktuaiia 

    

Fiim dia starych i mło- 
dych, dia wesołych 

i smutnych 

    

Największy sukces ekranów europejskich. 

Czołowe arcydzieło kinematografii austriackiej KELIOS | 
„Burgtheater“ (Uśmiech i łzy Wiednia) 
Wgrol, gł. OLGA CZECHOWA, Wil!y Eichberger, Hans Hoser i Werner Krauss 

Nad program: Przepiękny dodatek kolorowy oraz aktualia 
  

Film, o którym mówi cały świat 

HISTORIA JEDNEJ NOCY 
Wroli a! boże, CHARLIE BOYER oraz JEAN ARTHUR <cze wszystkich 

Reżyserja FRANKA BORZAKA 
W tych dniach na otwarcie sezonu w kinie „„HELIOS“ 

CGIIING "Z zadac” 
ŻIEMIA BŁOGOSŁAWIONA 

W rol. gł. Paul MUNI i Luiza RAJNER 
Początek seansów 1, 3, 5.30, 8 i 10.20. Bilety Passe-partouts nieważne 

a ы X | Dziś. Gigantyczną wizja walk bohater- 

į skiego narodu 0 wolnošč 
\ „Bo a ate p W rol. gł. najwspa- Waliaco BEERY 

nialsi aktorzy 
John Boles i Sarbera Stanwyck 

Sensacyjne momenty wstrząsających przygód 

  

Jedyna największa hurtownia szkła, fajansu, poroelańy, naczyń, lamp i płyt 

gramofonowych 

0H.,F.OdynieG",miic Malicka 
WILNO, UL. WIELKA 19. Tel. 4-24. 

Największy asortyment, najniższe ceny. Sprzedaż detaliczna i, hurtowa wysocto- 

wanych naczyń. Cenniki na żądanie gratis. 

  

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekzologi 10 gr., 

słowo zł. 0,15, sławo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. 

zastrzega sobie prawe zmiany terminu 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1.. Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

  

PAN| 
A ZYCIA 

ły—nawet kinem   
„„niezapomnę zaopatrzyć się 
w drzewka owocowe i lep   

protektoratem insty- 

  

| w łachowem źródle 

Cen Centrali Zaopatrzeń 
„Ogrodniczych 

Wilno, Zawalna 28, tel. 21-48, 

tam uzyskuję zwykle bezpłatne 
porady fachowe. 

SZKOLNE 
fartuszki, berety, kolnierzyki, 

sweterki i t. d, 
poleca najtaniej chrześcijańska 

F-ma „IRENA” sp.k. 
WILNO, WIELKA 15. 

  

wspaniałe monumentalne arcydzieło o największym bohaterze 
wszystkich czasów — Admirale Ме!5оп!е 

TRAFALGAR 
w rot. Freddie Bartholomew i Madeleine Caroll i“in. 

Ogłoszenie 
Szkoła i pracownia „ŻRÓDŁO PRACY" 

Trocka 19 — 4 rozszerzyła swoją działal- 
ność wraz ze zmianą mistrzyni. Przyjmuje 
przy bieliźniarstwie i krawiectw'e wszelkie 
roboty kościelne: aparaty mszalne, kapy 
i bieliznę kościelną po: misk'ch cenach. 

Zarząd „ŹRÓDŁA PRACY". 

Kupno i sprzedaż 
DOM sprzedam na Zwierzyńcu drewniany 
ładny o 4 mieszk, dwa po 3 pokoje, kuch, i 
dwa po 2 pokoje kuch, p*wnice, światło 
elektryczne, dług Bankowy 7000 w listach. 
Cena 16.000 zł. Adres ulica Lwowska 57 
m. 5 od 2 do 4, bez pośredników. 

DOM DO SPRZEDANIA. Posesja większa. 
Dochód 656 miesięcznie (brutto), Zarzecze 
30. Dowiedzieć się u gospodarza. 

SPRZEDAM — szczenięta 

  

rasowe setry ir- 
landzkie. Rydza Śmigłego Nr. 5 m. 16. Co- 
dziennie od godz. 16 do 18. 

TANIO KRZEWY jaśminu b. pachn., bzu, 
piwonii i inne różnych kolorów do sprze- 
dania. Kalwaryjska 14—1 Grzybowski. 

MAJĄTEK WIRY 15 km, od Wilna śm. 
Niemenczyńskiej, zabudowan., obszas 189 
ha nad brzegiem Wilii mający wybitne wła- 
ściwości klimatyczne, malownicze polože- 
nie, może być sprzedany całość lub czę- 
ściowo, Zgłaszać się do syndyka upadłości 
f-y Nagrodzki, adwokata Florczaka, Wilno, 
Ofiarna 4 między godz. 17 a 19 po poł. 
"Telefon 15-94, 

DO SPRZEDANIA dom murowany o 2-ch 
mieszkaniach po 4 pok, i 4 pok. drewn. do- 
mek, pla: 2900 m.* frontowy. Cena 25 tys. 
zł. Koło dyrekcji kolejowej. Inform. Mickie- 
wicza 46—9 od 3—4 po poł. 

DO SPRZEDANIA dom murowany 4 pię- 
trowy o 20 mieszkaniach. Dochód roczny 

13,900 zł. Cena 80.000 zł, w tym dopłacić 
gotówką 10 tysięcy a resztę dług Bankowy. 

Lokale z wygodami, Inform: Mickiewicza 
46 m. 9 od 3 popoł.. 2196 

DOM MUROWANY piętrowy tanio sprze- 
dam, ul. Święciańska Nr. 21, domy  ban- 

kowe, 

KUPIĘ DOM, bez pośredników, zapłacę 
gotówką do 50 tysięcy. Prócz tego przyjmę 

dłuj bankowy. Adres w adm'nistracji. 

il ZOB ZOTR WCTT Z WTA DRAROGET PUDITWRZAZ PRS: LATA 

Praca poszukiwana 
NAUCZYCIELKI,  korepetytorki,  wycho- 
wawczynie, bony i wszelkiego rodzaju 

służbę domową poleca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, J. Jasińskiego 7 tel. 12-86 

OGRODNIK-TECHNIK długoletni praktyk 

wykonuje wszelk'e roboty z zakresu ogrod- 

nictwa, fizyczne, sporządzam kosztorysy, 

plany, zakładam sady owocowe, ozdobne, 

porządkuję takowe. Zgłoszenia: Wilno, ul, 

Węglowa 16 m. 7 dla „Technika ogrodni- 

  

    
  

światowa nam nie dała... 

  

twórcy obrazu stwarzającego temat 

Wejście tylkoZn. 
к -‹& atografia ee ma 
Bilety ulgowe i 

MILIONY KOBIET 
NA CAŁYM SWIECIE 

STOSUJE SŁAWNE KOSMETYKI 

  

ADMINISTRATOR poważny przyjmie za- 
rząd domu na dogodnych warunkach, może 
prowadzić samodzielnie sprawy z wszelkie- 
mi instytucjami. Samodzielne remonty i 
przeróbki, Adres w adm. „Dzien. Wil.” 

BYŁY RACHMISTRZ, pismo kaligraficzne 
poszukuję zajęcia w zakresie umysłowym, 
posiadam dobre świadectwa. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracji „Dzien, Wil." dla 
„Pracow'ty“. 

POSZUKUJĘ posady do wszystkiego z b. 
dobrym gotowaniem do małej rodziny lub 
za kucharkę do kasyna, mogę na wyjazd. 
Wiek średni, piśmienna, samotna, posiadam 
relerencje. Św, Jańska 11—5 4. 12—5 pp. 

MŁODZIENIEC |. 16 z dobrym; rekomen- 
dacjami poszukuje pracy w przedsiębio:- 
stwie, sklepie, jako goniec na stałe lub 
kilka godzin dziennie, Zawalna 24. „Pral- 
nia Krymska“. 

SIOSTRA-PIELĘGNIARKA wykonuje ma- 
saże i wszelkie zabiegi a także zajmie się 
prowadzeniem domu i kancelarii. Wilno, 
ul. Zawalna 7 m. 6. Informacje u p. Sobot- 
kowskiej od godziny 10 do 13. 

RZĄDCA-EKONOM poszukuje posady, 18 
lat praktyki w kulturalnych dobrach, Po- 
siadam dobre świadectwa. Wilno, Ostro- 
bramska 22 m. i5. 

KRAWCOWA szyje po domach, ul. Piwna 
Nr. 6 m. 24, 

Praca zaofiarowana 
POTRZEBNY korypetytor (znajomość fran- 
cusk.) dla ucznia kl, III Wiadomość: Wiel- 
ka 19—3, 

AGENCI miejscowi dysponujący tysiącem 
złoiych poszukiwani, „INVICTA* Nowy 
Sącz. 

POTRZEBNA SŁUŻĄCA do wszystkiego z 
dobrym gotowamiem bez prania. Jagiel- 
lońska 5 m. 8. 

(POSZUKUJE się dzieci do kompletu (III 
oddział szkoły powsz., ewentualnie z jęz. 
niemieckim). inform.: ul, Suwalska (od Za- 
kretowej) 7—5 p. Ptaszyūska. 

| Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE 3 pokojowe z balkonem, sło- 
neczne z ogródkiem. Antokolska 35. 

3 POKOJOWE mieszkania ze wszystkimi 
wygodami do wynajęcia, Krakowska 51. 

  

    

    
| ciepłe, słoneczne, II piętro, z balkonem do 
wynajęcia, W. Pohulanka 25 u | dozorcy. | 

SKLEP z mieszkaniem do wynajęcia. 

|W. Pohulanka 25 u dozorcy. 

MIESZKANIA 4-pokojowe do wynajęcza. 

Nowoczesne, wołne od podatku. Ul. To- 

Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% 

druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastnzeżeń m/ejsca, 

e wszelk. wygodami 

  

MIESZKANIE 5 pok. 

  

masza Zana 13. 

POKÓJ do wynajęcia ul. Tatarska 5 m. 1. 

DOM murowany w Wilnie sprzedam. Cena 

=PUDRV-KREMUeoS52RQ EE? ew CE 

Nasz Inst. Kosmetyczny J. HRYNIE WICZOWA, Wilno, Mickiewicza 1. 

Otwarcie  jynysz Stepowski, Barszczewska, Zacharewicz | in. 
na całe życie 

NACHOR 
wg. DOŁĘGI-MOSTOWICZA 

„ZNACHOR' — to temat [jakiego nie ' było. 
Takiego problemu, takiej fabu- a początki seansów: 

2, 4, 6.10, 8.15 i 10.20 
passe partout nieważne 

  

ROŻ 
MLECZK 

  

KRAWIEC DAMSKI 
WOLFGANG 

TRYPUCKI 
były pracownik firmy „Bogu- 
sław Herse' w Warszawie, 

'_ płaszcze, futra, kostiumy, 

KRÓJ WYKWINTNY. 
CENY DOSTĘPNE! 

WILNO, WIELKA 3 — 7. 

  

  

CHCESZ BVC 
Id Р 
AIRA ALINA 

ZIERJKIEGO 
TZĘDZIE _. 

  

     

  

      

      
   

    

ааТЕ TIT CAO RCA TT DEEWNZPZOC 

MIFSZKANIE ze wszelkiemi wygodami, 
oraz lokal handlowy z całkowitym -urzą- 
dzeniem sklepowym do wynajęcia przy ul. 
Lwowskie; dom. Nr. 11. 

WYDAJE SIĘ pokój dla pań lub uczni, z 
wygodami, przy rodzinie: chrześcijańskiej, 
z utrzymaniem lub bez. (Przy Ostrej Bra- 
mie) ul. Beliny 5 m. 1. 
AB AERECEJ ZE LTE: ZDAŁO CZT TRZE OPONA 

Nauka 
KURSY KROJU I SZYCIA S. Steianowi- 
czówna -- Domin'kańska 13 przyjmują za- 
pisy uczenie. 2156—4 

NAUCZYCIEL przygotowuje do matury 
oraz do egzaminów * konkursowych, Siera- 
kowskiego 25—3. 

FRANCUSKIEGO udziela rutynowana nau- 
czycielka Konwersacja, lekcje za obiady, 
spacery, demiplace. Oferty dla W. T. w Ad- 
ministracji „Dziennika Wileńskiego". 

FRANCAISE inst'tutice experimentće, libre 
da 10 A 2 heures cherche demi — place 
bonnes rćfćrences ul. 3-go Maja Nr. 9-—10 

de. 12—1. 
T rd 

Różne 
ZNANY STROICIEL fortepianów A. Pa- 
cewski przprowadził się na ul. W. Pohu- 

lankę Nr. 6. Przyjmuje odnaw anie, repe- 

racje i systematyczne strojenie pianin, for- 

tepianów i innych muzycznych instrumen- 

tów. — Przyjmę do. nauki chłopca z po- 

rządnej rodziny. 

    

  

  

  

MLEKO potrzebne w dowoluej ilości na- 
tychmiast, lub zależnie od umowy. Mic- 

kiewicza 9, mleczarnia Hejbera. 

AKUSZERKA, opatrunki, bańki, masaże, 
zas'rzyki. Św. Jańska 11—5. 

SKLEP do wynajęcia w bardzo dobrym 
punkcie handlowym w nowym domie, tyl- 

ko dla chrześcjan. Nowy Świat, Szkapler- 

  

    do 15 tys. Adres w adm. „Dz. Wil,”. 

za lekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne 

na 35/14, 

z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 śr. 50, kwartalnie zł. 7 śr. 50, zagranicą zł. 6— 

ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

drożej. Dla poszukujących pracy 50%e zniżki, Administracja 

  ее 

4 Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ. 
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